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Z a ł a t w i e n i e  z a t a r g u  
i m d ź e t o w e g o  w  R o s y f .

Wspomnieliśmy niedawno o sporze budżeto­
wym, który, ze względu na istniejące w Rosyi 
formy prawnopaństwowe i na syluacyę, jaka się 
dziś wytworzyła, przedstawia istne „curio­
sum ". Syluacya przedstaw iała się w sposób 
następujący:

Duma wraz z budżetem uchwaliła poprawkę 
posła Godniewa, zabraniającą ministrom dowol­
nego, a bez kontroli rozporządzania nadw yżka­
mi budżetowem., które nadał nie mogą być 
przenoszone z jednej pozycyi do drugiej, jak  to 
dotąd czynili ministrowie. Przeciw poprawce 
Godniewą oświadczyli się ministrowie, a na­
stępnie odrzuciła ją R ada państwa. Gdy spra­
w a 'zn a laz ła  się na wokandzie komisyi poje­
dnawczej, rozsądek wziął górę. Zasiadający w 
komisyi członkowie Rady państw a nie chcieli 
brać na siebie odpowiedzialności za obalenie 
całego budżetu, co w praktyce, według ustaw 
zasadniczych, powoduje konieczność wpiowa- 
dzenia w życie zeszłorocznego budżetu, i, zgo­
dzili się na przyjęcie poprawki Godniewa, z tem 
zastrzeżeniem, że zasada nieprzenoszenia nad 
wyżek budżetowych będzie obowiązywała jedy­
nie w roku bieżącym. Jedynie dwóch członków 
glosowało przeciw temu kompromisowemu za­
łatwieniu kwestyi.

Stronnictwa opozycyjne tryumfował)', mocno 
przekonane, że sprawa, dostawszy się na ple­
num Rady państwa, przejdzie tam gładko, zwła­
szcza, że różnica wydatków budżetowych w 
Toku zeszłym i w roku bieżącym wynosi 400 
milionów rubli. Te 400 milionów, to nadzwy­
czajne kredyty  wojskowe, których nie uchwalić 
niepodobna, zwłaszcza ze względu na naprężo­
ną sytuacyę międzynarodową, i to w przede­
dniu przyjazdu prezydenta Poincarego, z któ- 
łym  wiążą nadzieje zawarcia ściślejszej kon- 
wencyi wojckowej mocarstw trójporozumie- 
niu. Sytuacya więc dla Dumy pi/edstaw iała 
sic niesłychanie korzystnie i wnioskując logi­
cznie, rząd ze względu na dobro państwa, powi- 
ni m był złożyć ofiarę na ołtarzu konstytucyj­
nych dążeń ze strych zachcianek, puchodzących 
z okresu minionej ery.

Alp bizantyjski umysł biurokracyi potrafi 
7. każdej sj Luacji znaleźć wyjście, wobec któ­
rego Ł*.] litulować musi zdrowy rozsądek i lo­
gika. V ęc zdaniem scholastyków rządowych 
rosyjskich, budżet składa się z dwócli części: 
z nagłówka i z właściwego preliminarzu. Na­
główek ,jrz_mb .ła^  następuje: „Ustanowić dołą­
czony preliminarz dochodów i wydatków". 
Gezy wiście cyfry prelim inarza dopiero łącznie 
z nagłówkiem tworzą prawo budżetowe, uchwa­
lone przez obie Izby prawodawcze, a  niedoj- 
ścic do porozumienia obala całe prawo budżeto­
we, wobec czego musi obowiązywać budżet ze­
szłoroczny.

Rząd jednak był innego zdania. W nieprze­
branej chytrości umysłu postanowił rozpatry­
wać oddzielnie poszczególne części budżetu, 

jak  gdyby nie były z sobą ściśle zespolone. 
Przy takiem  komentowaniu sp ran y  poprawka 
Codnii wa, łącznie z innemi uwagami o tem, 
y  jak i sposób należy wprowadzić w życie bud- 
że:' państwowy, weszłnby w skład „okładki" 
budżetowej. Odrzucenie jej przez Radę państwa 
pociąga za sobą odrzucenie nagłówka, łącznic 
z dodatkam i, a cyfry preliminarza, co do k tó ­
rych w obu Izbach prawodawczych osiągnięto 

. zupełne porozumienie, mogą być przesłane bez 
pośrednio do sankcyi monarszej.

Skomponowawszy sobie tę teoryę, jakiej ró­
wnej niema w dziejach prawa konstytucyjnego, 
rząd śmiało doradzał w plenum Rady państwa, 
n a  jednem z jej ostatnich lipcowych posiedzeń,

Wystawa tekstylna
w Krakowie.

Tkanina jest tą  formą sztuki, w której najsil­
niej wyraża się jej cel, że stworzona została je­
dynie dla radości oka. Bo radość, jaką nam daje 
piękna tkanina, nie szuka swego źródła w ża­
dnych innych zaletach ducha (jak to bywa zbyt 
często w obec obrazu), lecz cieszy się jeno naj­
prostszym  zachwytem formy i barwy. I dlatego 
to  nawet najmniej wyszkolone oko stoi tu  nie­
zawodnie wmbec prawdziwego zagadnienia 
kształtu  a nie literatury  — zdolność zaś odbie­
ran ia takich właśnie wrażeń mówi o naszej po­
trzebie wypowiadania się tu  jedynie linią i 
barwą. To też oceniając tkaninę, rozważamy ją 
przedewszystkiem pod względem nmamontacyj- 
nym, jej celowoś-ci i przystosowania się do tech­
niki.

Ornamentem nazwiemy takie ujęcie motywu, 
tv którom wszystkie części składowe są w 
imię jednego wymagania przestylizowane i w 
ten sposób jednej całości podporządkowane 

ta k  dalece, że nie do pomyślenia jest przenie­
sienie jego części w inne zestawienie. Bo ozdo­
bienie, czy zapełnienie przestrzeni nie jest je­
szcze jej ornamentacyjnem rozwiązaniem. Tu 
cale bogactwo motywu musi być poddane je 
dnemu prawu, A zatem, gdyby jako motywu or­
nam entu użyto postaci człowieka, zwierzęcia, 
drzewa i sprzętu, to przedmiot z nich wypro­
wadzony nie może być przedstawieniem tych 
form czterech, lecz musi być rzeczą piątą, w 
k tórej i człowiek i zwierzę, drzewo i sprzęt,

odrzucenie poprawki Godniewa, co się też osta­
tecznie stało. Sporną zaś kwestyę, czy budżet 
tem samem upada, k tórą należałoby rozstrzy ■ 
gnąc zasadniczo, ewentualnie poddać ją pod 
rozpatrzenie senatu, powołanego do komento­
wania praw  państwowych, załatwiono pairyal- 
chalnie, drogą zwykłego glosowania w Radzie 
państwa. Gdy zatem odrzucono poprawkę Go­
dniewa, prezes zapytał, czy R ada jest tego zda­
nia, że i pre.liminarz budżetowy tem samem zo­
stał odrzucony, na co drogą głosowania odpo­
wiedziała większość Rady, że nie sądzi tego 
bynajmniej, lecz przeciwnie, jej zdaniem preli­
minarz powinien być przedłożony do sankcyi 
cesarsŁ icj.

Tak się też stało. Budżet, pozbawiony na­
główka, o t r z y m a ł  w o s t a  t m i c h 
d n i a c h  s a n k e y e  c e s a r s k ą .  Przewro­
tna lcazuistyka wzrosła do godności zasady, 
stworzono precedens dla kunstytucyi bardzo 
niepożądany.

Prawo uchwalenia budżetu było i jest we 
wszystkich praworządnych krajach najsihnej 
szą bronią przedstawicieli społeczeństwa prze­
ciw nadużyciom rządu. W Rosyi prawo to jest 
ograniczone przez opancerzenie całego szeregu 
pozycyj, do których Dumie nie wolno się y/trą­
cać , a następnie przez tfznanie zasady, że w ra­
zie nieuchwalenia nowegu budżetu, zeszłoro­
czny obowiązuje w całej rozciągłości, co unie­
możliwia istnienie stanu „ex lex“ i nie zmusza, 
rządu do pertraktow ania z partyam i co do 
uchwalenia choćby na czas krótki prowizoryum 
budżetowego. Nawet w tali szczupłych ramach 
jednak, jakie jej pozostały, Duma miała mo- 
żność wyzyskiwania pomyślnych okoliczności, 
w celu zmuszenia rządu do liczenia się z opi­
nią. Teraz i ta  możność staje się fikcyą, 
wskutek uciekania się rządu do kazuistyki 
szczególnego rodzaju.

W  kraj u, posiadającym tradycyę życia parla­
mentarnego, gdzie ma się do czynienia ze zwar­
tą opinią publiczną, podobne żarty ze zdrowe­
go rozsądku nie uszły by rządowi na sucho. 
W Rosyi skończy się wszystko na nieszkodli­
wych dąsach, i rząd ma możność popisania się 
przed przybyłymi Poincarćm i Ym aiiim , pa­
trz otyzmem rosyjskich obywateli, uchwalają­
cych jednogłośnie k redyty  woj kowe, aby go 
przeciwstawić dążnościom francuskiego rady­
kalizmu, zmierzającego do zniesienia trzech-' 
letniej służby wojskowej. Wobec przysłowiowej 
u Francuzów nieznajomości obcych stosunków, 
tajem nica gładkiego nrzeprewadzonia budżetu 
pozostanie dla przybyszów z nad Sekwany za­
pewne zupełnie nieznaną.

7  Krz.

Niewyfs&iiioi&e
(Telegr. „Nowej Reformy".)

Wiedeń, 23 lipea.
O decyzjach, które zapadły wczoraj w 

Isclilu, dotąd nic nie wiadomo. Znamiennym 
jest fakt, że lir. Tisza, którego mowy oczeki­
wano z wielluem napiężenicm, o* o ue, i w 
Sejmie, że chwilowo żadnych nie może dać wy­
jaśnień i prosił interpelantów, ku wielkiemu nie­
zadowoleniu opozycyi, O cofnięcie interpelacyi.

Doniesienie pewnego dziennika -wojskowego, 
że rząd pstro-w ęgersld  zawiadomił w drodze 
poufnej mocarstwa o treści swych żądań, k tó ­
re wy stosuje do Serbii, dołączywszy przy tem 
różne dokumenty, jest zupełna fałszywe.

Szef sztabu generalnego bar. C o n r a d  przy­
jechał wczoraj ponownie z Tyrolu do iednia i,

tracą swoje indywidualne cechy a stają się 
skłaćLowemi częściami nowego organizmu. W 
ten sposób jedynie powstaje kształt w formie 
swej nierozerwalny, gdzie wszystkie części ze 
sobą współżyją, objęte jednem zadaniem okre­
ślenia przestrzeni. Dzieli on zatem przestrzeń 
na pola, dogodne do ujęcia dla oka, buduje 
masę o sylwecie jednolitej, k tó ra odraza po­
zwala zoiyentować się w podziale, a  przy po­
mocy rytmiki i symetrycznośei ułatw ia odebra­
nie silnego wrażenia, wprowadzając oko w zn<o- 
ne formy, w których raz już zoryentowane, nie 
szuka ono wciąż nowych Jinij konstrukcyi, lecz 
o daje się niepodzielnie wrażeniu całości.

Cel. przoznaczenie tkaniny i jej gatunek, de­
cyduje o wyborze jej formy. Bo rytmiczność po­
działu związaną jest z łamliwością motoryk jej 
drobna falistość łączy się z drobnym podziałem, 
z szerokim fałdem zaś wiąże się rozwarty i spo­
kojny podział. Równowaga ta  musi być zacho­
waną, jeśli efekt niema oyć mylny lub nudny 
Jeśli zaś tkanina nie ma by-'- ilustraeyą botaniki 
czy zoologii, to  motyw roślinny czy zwierzęcy 
inaczej musi być stylizowanym, gdy jego prze­
znaczeniem jest, być częścią sukni, inaczej, gdy 
ma być częścią nakrycia lub ływamu, inaczej zaś, 
gdy n a  być częścią buta lub abażuru. W  u- 
życiu zaś plącze się masa roooty wadliwej: 
więc dywany z bukietam i na tłooh głębokich, 
k tó ie  w podłodze ro z b ie ra ją  ila oka zdradli­
we lochy, to znowu dzbany w dywanie modelo­
wane tak  wypukło, że wzrokowo się człowiek 
przez nie przewraca lub ściana pod R b ciężar 
rem obrywa; ton sam naturalistyczny kw iat na 
dywanie, ceracie, ścianie, talerzu czy sukni; 
ta  sam naturadstyczna postać kobieca jako po-

jok słychać, ma się udać dc Isclilu. Hr Berch- 
told powrocił z Isclilu do Wiednia. Krąży po­
głoska, że hr. Berchbold odwiedzi w Berclites- 
gaden ambasadora niemieckiego z Taryża 
Schoena i że niebawem spotka się z kanclerzem 
Bethmanneni-H oll wegiem.

Wśród mocarstw trójporc zumienia.
Wiedeń, 23 lipca.

O ile słychać, wśród mocarstw trójporozu- 
mrania panuje rozdźwięk z powodu stanowiska, 
jakie zająć należy wobec oczekiwanego kon­
fliktu austro-serbskiego.: Jedynie Anglia za­
chowuje się najżyczliwiej i nawet sympatycz­
nie wobec Austro-Węgier, stanowisko Rosyi i 
i Fiancyi jest mniej więcej nieprzyjazne, a 
głosy prasy francuskiej i rosyjskiej dowodzą, 
że oba te państwa są przeciwne lokalizacyi 
sporu austro-serbskiego, za czem publicznie o- 
świadezyły się pól urzędowe organy Niemiec i 
Anglii. Ja k  donoszą z Petersburga, sprawa kon-, 
fliktd austro-serbskiego jest przedndotein bar­
dzo grur łownych konferencyl z okazyi zjazdu 
Poincarćgo, nietyiko między Poincarćm i ca­
rem, ale także między ministrami i am basadora­
mi. Wczoraj wyjechał stąd do Petersburga tu­
tejszy am basador rosyjski Szebeko.

.^ e p r z y j a z n e  s la n o w is K c  F r a n o y i  
i R o s y i.

Budapeszt, 23 lipca
O wiuopznie lueprzyjaznem stanowisku Fran­

cy! i Rosyi wobec zamiarów Austryi, świadczy 
też pólurzędowa nuta ogłoszona w „Pester 
Lloydzie", a utrzym ana w ton.e bardzo roz­
drażnionym. „Lester Lloyd" zaprzecza, jakoby 
monarchia austro-węgiesrka w sprawie zamie­
rzonego kroku w Belgradzm porozumiewała się 
z innemi mocarstwami lub podała treść zamie­
rzonej noty do ich wiadomści. Organ pólurzędo- 
wy pisze dalej: „Gdy żądania Austryi będą 
zruno, wtedy' F ran ey af Rosya będą mogły czy­
nem udowodnić czy rzeczywiście tak szczerze 
zależy im na utrzymaniu pokoju, jak w toastach 
zaznaczono. Za kilka dn; będziemy wiedzieli, 
co mamy myśleć o pokojowych zapewnieniach 
w Feterhofie.

Solidarne t r ó jp p z y m le r z e .
Wiedeń, 23 lipca.

W  przeci wstawieniu do stanowiska mocarstw 
trójporozuniienia, "Przynoszą dzienniki tutejsze 
glosy pna-sy niemieckiej i włoski, j, potwierdza­
jące, że monarchia austro-w ęgierska dziada w 
całej tej sprawie wr porozumieniu z obu mo­
carstwami, które zdecydowane są poprzeć 
wszystkie kroki monarchii.

W  obozie s e r b s k im ;
Wiedeń, 23 lipca.

Poseł serbski w Wiedniu Jovat>ov.łcz udaje 
się w najbliższych dniach do Belgradu. Sądzą, 
że będzie się on tam starał o uzyskanie pew­
nych ustęps+w dla złagodzenia konfliktu. Ze 
strony inspirowanej serbskiej donoszą,że nic na­
leży winić Łasicza za wszystkie przykrości, wy­
rządzone monarchii w Serbii. Pasie z bowiem

pielniczka , talerz, część lampy czy dywanu; a 
naw et biedny pejzaż wtłoczony j a k o  składowa 
część tkanmy.

Przystosowanie do techniki łączy się zaś ści­
śle z poprzednim. Nie można, nie wolno, aby 
kilim imitował dywan czy wycinankę, aby dy­
wan udawał, że jest haftem, haft zaś rywalizo­
wał z malarstwem. Nie decyduje o rzeczy moż­
ność nagięcia robotnika do wykonania naśla­
downictwa, przeciwnie, obowiązuje bezwzględnie 
podjęcie każdej techniki w jej istocie bez po­
mniejszania skali lozmaitości rzeczy, któremi 
człowiek otoczyć się może. Każda technika ma 
swe właściwości i mieć musi własny świat 
kształtu. Tkanina, k tóra jest wynikiem mecha­
nicznego ruchu krosien, musi mieć formy, któ- 
reby najlepiej ukazywały ‘ej sposób powstania, 
jak  przeciwnie znowu grzechem przeciwko 
kształtow i jest wtłaczać żywego robotnika w 
szablon nudy tapetowe powtórzonego moty­
wu. I jak  byłoby obłędem, aby haftem  wydoby­
wać prostolinijność charakteru roboty kilimo­
wej, a  równą niedorzecznością kilim dzielić 
kostką właściwą dywanowi —  tak  samo nie­
porozumieniem z masą sukna byłoby w apbka- 
cyi naśladować włókna nici a  mozolnym haftem 
wydobywać szerokie płaszczyzny. Poprostu u- 
szanowanie życia i pracy dyktuje tu  prawa.

Na obecnej wystawie tkanin w pałacu Spi­
skim  w Krakowie maray szereg okazów pierw­
szorzędnej wartości, ibok rzeczy słabych. — 
A  więc piękne stare dyw any anatolskie ze zbio­
rów Barącza: dwie khułe (z nich jedna nie­
zwykła łem niebieskiem) i gyordes o silnem 
tle czerwonem, jeden sumak poprawny z bo­
gato zmienną symetrycznością, obok drugiego

sam znajduje się w krydycznem położeniu i wal­
czy ustawicznie z partya wojskową. Dzienniki 
opozyrcyrjne rozmyślnie pisały w tym  tonie o Au­
stryi, aby sprawić Pasiozowi przykrość. W szyst­
ko zależy od lego, czy Pasiczowi uda się zapa­
nować nad partyą wojskową.

B e i f s ą r e f t e  A s i s t s - y i i

(Telefonem).
Wiedeń, 23 lipca, 

(Sz.) Jak  się dowiaduję, demarche Austro- 
Węgier w Belgradzie nastąpi w niedzielę lub w 
poniedziałek.

2 i pół miliona na melioraeye.
(Teł. Biura koresp.)

Wiedeń, 23 lipca.
„AYicner Ztg." ogłasza ccsarsldo rozporzą­

dzenie w sprawie przygnania nadzwyczajnej do- 
tacyi 2,500.000 kor. na państwowe cele meliora­
cyjne. Przez to zarządzenie uwzględnia się pilną 
konieczność, k tóra stoi w związku z żyrwo roz­
winiętą działalnością większej części Sejmów i 
szerokieli kół ludności zwłaszcza rolniczej, w 
ostatnich czasach.

C s is & e tta  —  C a l l ia s Z '
W procesie przeciwko pani Caillaux nie ona 

jest właściwie bohaterka, ale najpierw jej mąż, 
p. Caillaux, były minister skarbu, a następnie 
Caimetle, zabity redaktor „F igara". Obie te 
osobistości są z wielu względów zajmujące, a 
wr niektórych ry-sacb chara Ir teru pokrewne, 
pTzedawśzystkiem  w objawacn nienawiści.

Calinette, syn znanej w Paryżu rodziny; 
m ieszczańskiej/ był z początku skromnym re­
porterem w redakcyi „Figara", a  równocześnie 
sekretarzem prywatnym Alberta Wolfa, słyn­
nego niegdyś feljetonisly, k tó ry  pisał dla „Fi­
gara". Na tych podrzędnych posadach Gaston 
Calmette uchodził za wzór człowieka cichego, 
a nawet nieśmiałego, który' byk dla wszystkich 
usłużny. Obok tego Lyi ogromnie zręczny', tu ­
dzież w dążeniu do celu "wytrwały'.

Dziennikarski „gradus ad Parnassum " zdo­
bywał Gaston Calmette szczebel po szczeblu, 
bardzo powoli. Ale stanął wreszcie na szczeblu 
najwyższym. Zdołał zdobyć rękę córki prezesa 
rady' nadzorczej „Figara", a z ręką m ajątek 
posagowy i redaktorstwo „Figara". Teraz po­
tulny', cichy, skromny i nieśmiały Calmette 
zrzucił maskę- i stał się wneszcie .sobą, to jest 
człowiekiem, pełnym brutalnej energii. Mając 
zupełnie w rękacii swoich dz:cnnik tak  jeszcze 
dotąd czytany, jak ^Figaro", postanowił Cal- 
melte zdobyć sobie stanowisko publicysty wiel­
kiej miary i zatrzeć opinię, jakoby byl kondo­
tierem dziennikarskim. Walka z radykałami, a 
zwłaszcza z wodzem ich Caillaux, miała posłu­
żyć do tego celu.. Wybór był trainy, ale w 
środkach zaszedł Calmette zbyt daleko.

Należy podnieść, że obóz radykalny swoją 
arbitralnością wyrrołał pośród republikanów' 
wielką niechęć, z pomiędzy' zaś wmdzów tego b- 
b oz u Caillaux dotąd należy do najmniej łu­
bianych. Jako prezydent gabinetu i jako mini­
ster skarbu stał Cail!aux prz.cz 8 lat u steru 
rządów'. Syn ministra, wwcliowaniec Jezuitów, 
rozpoczął karyrerę polityczną jako skrajny' kon­
serwatysta. Dążąc namiętnie do władzy', opu­
ścił prawicę, skazaną na wieczną opozymyę i 
przeszedł do lewicy, aż wreszcie znalazł się

niedołężnie sklejonego z fragmentów wzajemnie 
się przecinających. Dyrwan wykonany' W Pol­
sce z czasów Batorego (własność ks. Kaczmar­
czyka) zamknięty' w kompozycyi, poważną, sze­
roką linią kreśli energię stylu, która tu  dłonią 
pewną, gestem niekłamanie zamaszystym, ujmu­
je prawdziwość podziału jego równowmgi i u- 
zależrńenia sąsiadujących ze sobą motywów. 
Śwdetny w linii, poważny w' barwie, a dostojny 
w patynie wieku, chociaż w formie jest bez­
względnie rozkazodawczy', przecież dzicki szla­
chetności oczom się nie narzuca, ze ściany nie 
wrzeszczy i żyć v»r swobodzie obok siebie po- 
zwrala. Cenna ta  ozdoba człowieka i słusznie 
pierwsze dzieło z bieżącej wystawy.

Kilimy zbaraskie, uderzające szlachetnością 
bar \v zestawionych ryzykownie, w docyzyi nie 
uciekającej się do złomowania, które prawie 
zawsze pokrywa jeno błędy; w rysunku nato­
miast niedołężne, jeden prawdę prostacki, a w 
ujęciu szablonowy. Ale są one doskonale w 
wykonaniu i dobrze mówdą o poziomie (cj p ra­
cy rękodzielniczej naszego ludu. W technice 
i® równy, wybija się p o m y s ło w o ś c ią  śmiałej 
stylizacyi, bogactwem form i stanowczością 
barwy kilim mołdawski (w ła s n o ś ć  p. Piątkow­
skiego); pokrewny zbaraskim, pochodzeniem 
swrem wytycza część drogi, którą przemysł ten 
w kraje nasze przyszedł. Bronzowy kil m, rze­
komo „perski", w rozłożeniu jest f.natolskim, 
pod względem kompozycyjnymi zaś jest akade- 
mickiem zestawieniem świetnych zresztą moty­
wów lcoptyjskicb z przed półtora tysiąca lat. 
Niepospolite zalety rysunku tej kom pilacyi wy­
prowadzonej ogromnym nakładem  pracy, wła­
ściwie gobelinowej techniki, zabite zostały mo-

pomiędzy radykałam i, Inaczej nic mógł zdobwć 
władzy.

St-ąi pochodzi radykalizm, którymi Oai)iaux 
przewyższa wdełu weteranów radykałnych. To 
żarliwość neofity'. Jako minister skarbu w ga­
binetach W aldecka-Itousseau i Clemenceau o- 
kaznł Ca!łłaux pierwszorzędny' tałont finansowy 
i k rasom ów cy. Zdobył sobie odrazu miejsce 
na szczyrtach politycznych. Ale już w gabinecie 
tak wąybitnej osobistości, jak Clemenceau, po­
wtarzał Caillaux otwmrcie, że chce być szefem 
rządu.

Gdy Clenieeeau upadł, ambieya upadłego ra­
zem z nim ministra skarbu Caillaux stała się 
prawie chorobliwy. Gdy u steru rządów' stały' 
dwa gabinety Brianda, w sercu ambitnego 
Caiłlaux w'zbierała gorycz W tedy to może doj­
rzało w nim uczucie nieokiełzanej nienawiści 
do wszystkich, którzy mu stali na drodze do 
wd.udzy. Występował gwałtowni i c przeciwko 
prezydentowi gabinetu Briandowi i minisurowi 
spraw' zagranicznych Piebonowi, wywołując 
znane przesilenie z powodu AgadLm. Pprawa ta. 
zemściła się na nim. Onillaux musiał ją później 
■załatwić z Niemcami, ściągając na siebie uielc- 
dwie zarzuty o zdradę kraju.

Oaillaux w swmjej drażliwmj anibicyd nic pa­
miętał o przydcrościacli, k tóre innym wyrzą­
dza;, ale nic zapominał o żadnej przykrości, 
k tórej sam doświadczył. Ta mściwość i bez­
względne dążenie d-o wda-dzy dawało mu ołi w iła­
mi demoniczną silę. Barthou został przez niego 
obalony w listopadzie 1913 r. Jako minister 
skarbu w gabinecie Doiunergue!a pragnął zająć 
jego miejćscc podobnie, jak w roku 1911 zajął 
miejsce Monisa. Popularni* nazywa sic to wy­
gryzaniem.

Rozpoczął av i alką grę... o pałac Elizejski. I 
oto ci, k tórzy zwalczają zasałty i poglądy pana 
Caiłluux, i v’i, k tórzy obawiają się jego tempe­
ramentu, i ci wreszcie, którzy są przeciwnika­
mi partyi radykalnej, wiedzionej na pasku przez 
Ca;!l.aux, powdedzieli sobie że wybiła godzina 
odw-etu. Calmette miał za lać śmiertelny cios 
ambitnemu i groźnemu Oailłaux. Cios padł, ale 
jak dotąd nic spowodowmł śmierci cywdlnej z ra - ' 
nionego. Natomiast zginął Calmc-tte, a Cail- 
laux przy w'yboracli zdobył m andat deputowa­
nego.| ł

I Ale o przyszłości pana CaiUaux rozstrzygnie 
ten sam proces, który ma rozd-rzygnąć o Sosach 
pani Cailłaux. Wynik jego będzie dla. obojga 
równie doniosły. Skazanie pani Caillaux położy 
kres marzeniom o wdadzy jej męża.

iiu m se I f y l i s u g  p o iify c z n s .
Wśród iście afrykańskich upałów, giełdy eu­

ropejskie przechodziły i częściowm dziś jeszcze 
przechodzą ciężką, depresyę. Tragcdyę w Sa­
rajewie przyjęto w pierwszej chwili dość sno- 
kojnie, Zwolna jednali sy luacya zaczynała się 
pogarszać^a niepokój wziął górę nad panow a­
niem nad sobą. Jak  zwykle, tak  i tu  ruch ten 
objawiać się zaczął najpierw na g i e ł d z i e  
w i e d e ń s k i e j ,  najsłabszej ze wszystr ich 
giełd europejskich, bo od czasu wofen bałkań­
skich ustawicznie niepokojonej i wrą stawionej 
na przykre, a naw et bolesne niespodzianki. Od 
tego też czasu giebla wiedeńska, podminowa­
na zresztą i zdemoralizowana niozćłrowemi 
spekulacjam i, prawie jednej chwili nie miała 
spokoju. To też i teraz nastąpił w ‘niej silny 
spadek kursów efektów i różnych papierów 
wartościowych. I tak  n. p. kurs 4-jiroc. renty 
austryackiej, k tóry  przed rokiem jeszcze, a 
więc w czasach także niespokojnych, wynosił 
80.90 K, spadł po z a m ą c i ,u sarajewskfcn na 
79.70, czyli zniż.jł się o 1.20 K. Kurs zaś au-
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notonią barwy, k tó ra pierwszorzędne wartoitoi 
zatraciła, dla oka Doskonałe formy, świr.dczą- 
ce 0  wielkości ku ltury , z której wyszły, unice­
stwione zostały niedołęstwem kolorytu i bojaź- 
liwością waloru. Prawdziwym gohpIRfflrł jest 
arras flamandzki ze zbiorów hr. E. Puslow skio 
go, przedstawiający św. Augustyna wśród w y­
znawców. Luźnv pod względem kompozycyj­
nym. ato w fornale wyszukany, zniszczony zo­
stał przez nieodpowiednie ręce restauratora, k tó ­
ry technicznie bez zarzutu, lecz w formie nie­
właściwie podopdnial sobie te 'knniuę z XVU 
wieku. Ma jednak wyraz, czyli własne sposo­
by uzewnętrznienia, dzięki czemu cenę dla na? 

'przedstaw ia jako wtłoczenie form poszczegól­
nych ku jednemu zadaniu.

Hafty japońskie, piękne w technice i kolo­
rze, lecz b e z ła d n e  w z e s ta w ia n iu , trzym ają się 
kuny jeno szablonem formy, do oglądania któ- 

obok s ieb ie  oko nasze przywykło. P o d  
w/.e-lędern hafciarskim jednak ustępują one bez-

1 w z g lę d n ie  świetnym robotom tureckim. Zapra­
wdę do wykonania takich haftów, identycz­
nych na obie strony, trzeba było pracowitości 
całego haremu. W przeciwstawianiu, hafty n a­
szego ludu mniej wytworne w wykonaniu, im­
ponujące są w formie, m ajestacie proporcyi i 
n i coc zek iwanem w yrafirow aniu zestawień barw ­
nych. Jakże smutno wygląda przy nich kapa 
i ornat, k tóre w najdrooniejs^ej naw et skali nie 
dotrzym ują wartości stułom do nich należącym. 
Osnuto je na m otywach ludowych. W kolorze 
zdrowe, w formie poważne, z charakterem , sło­
wem dobre, sercu ludu pewno bliskie. Liczne 
stare tkaniny francuskie, rosyjski0 i greckie (ze 
zbiorów p. B. Włodka) przeważnie mają wiel-
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itryackict akcyj kredytowych spadł po zama­
chu sarajewsłum nawet aż o 8.50 kor. Przed 
rokiem wynosił bowiem 194.25, ctecnie zai 
tylko 185.75 K. Kursy innych akcyj i papie­
rów uległy także mniej, lub więcej znacznym 
eniżKom.

Yi N i e m c z e c h  sytuacya jest nieco le­
psza, ale i tu rezultaty na ogół nie są wcale 
tadowalniające. Mówią o tem otwarcie spra­
wozdania, ogłaszane w niemieckich organach 
finansowych i giełdowych. Przyczyn stukać 
należy w pierwszej linh w niepewnej sytuacyi 
politycznej, a przedewszystkiem w zaostrzają­
cym się konflikcie austro-aerLskim. Zamach 
w Sarajewie, podróż Poincarógo do Posyi, ob­
szerne artykuły dzienników niemieckich, nawet 
niektórych półurzędo wych organów o zamie­
rzonej jakoby zmiame kursu politycznego wo­
bec Polaków w Królestwie Polskiem, zaostrza 
jące się stosunki niomiecko-rosyjskie, zbliżają­
cy się termin nowych traktatów handlowych 
pomiędzy dwoma temi mocarstwami, zacięta, 
chwilami nawet gwałtowna polemika w pra­
sie z tego powodu z tej i uamtej strony gra­
nicy: oto momenty najważniejsze, które giełdy 
wprawiają w stan niepokoju i zdenerwowania.

Z tycn samych powodów spadły też akcye 
p e t e r s b u r s k i e g o  międzynarodowego 
Banku handlowego, oraz inne rosyjskie papiery 
wartościowe, co znów boleśnie odczuły giełdy 
w  Paryżu i Londynie, w wysokim stopniu w 
tym wypadku interesowane.

Niepokój na giełdach zwiększa jeszcze fakt, 
ie  z a p a s y  z ł o t a  we wszystkich prawie 
państwowych bankach europejskich, wzrastają 
bardzo nawet poważnie. A to jest zawsze, jeżeli 
nie zapowiedzią burzy, to dowodzi riepewnej 
sytuacyi politycznej. Jedno z angielskich pism 
fachowych podaje interesujące zestawienie za­
pasów złota w bankach państwowych w lipcu 
roku bieżącego, uwzględniając jednocześnie 
przyrost, lub ubytek złota w dotyczącym ban­
ku w porównaniu z rokiem zeszłym także w 
miesiącu lipcu. Według tego zestawienia, w 
przeciągu jednego roku zapasy złota w euro­
pejskich bankach państwowych zwiększyły się
0 łączną kwotę 82 milionów funtów szteriin- 
gów, czyli mniej więcej 1.900 milionów koron. 
Ogólny stan zapasów złota wynosi przeszło 
675 milionów funtów i wszystkie te instytucye 
finansowe, z wyjątkiem banku włoskiego, u- 
czestniczą w przyroście. Banki, w ten sposob 
uzbrojone, będą mogły dość łatwo sprostać 
zapotrzebowaniom handlu i przemysłu, które 
w jesieni zawsze są większe. Aczkolwiek na 
horyzoncie politycznym gromadza się chmury
1 chociaż sytuacya polityczna nie jest wyja­
śnioną, istnieje uzasadniona nadzieja nawet, że 
pieniądz potanieje i lepsze nadejdą czasy. — 
Spodziewają się tego poważne sfery finanso­
we we wszystkich centrach europejskich, oczy­
wiście pod warunki 3m, że Europa nie będzie 
znów zaskoczoną jaką niespodzianką politycz­
ną i że ż n i w a  d o p i s z ą .  Ale właśnie o to  
ciiodzi, czy to ostatnie życzenie się spełni. Naj­
nowsze inform acje o żniwach zapowiadaja, że 
jedynie Stany Zjednoczone i Rzesza niemiec­
k a  liczyć mogą na bezwzględnie dobre zu.wa. 
Urzędowe koła w Rosyi i Francyi w yrażają się 
dość sceptycznie o przypuszczalnych wymkach 
tegorocznego żniwa Również niezbyt pomyśl­
ne wiadomości dochodzą z Austryi, przede­
wszystkiem jednak z W ęgier i Rumunii.

Nieurodzaj, a choćby tylko mierny sprząt 
w Rosyi, posiada ogromnie doniosłe znaczenie 
dla Europy, przedewszystkiem jednak dla tych 
państw, k tóre do Rosyi wy wożą swoje wytwo­
ry  przemysłowe. Już w ostatnich dwóch latach 
żniwa w Rosyi niekoniecznie dopisały; następ­
stwa dały się bardzo we znaki głównie wiel­
kiemu przemysłowi w Niemczech, a w dalszej 
konsekwencyi także monarchii austro-wegier- 
skiej, związanej z Rzeszą niemiecką nietylki 
sojuszem politycznym, ale niemniej rozlicznemi 
stosunkam i ekonomicznemu To też i w tym  ro­
ku  przemysł niemiecki z dużem zaniepokoje­
niem przyjmuje wszelkie niepomyślne wiado­
mości o widokach żniw w Rosyi. F rancya ró­
wnież z upragnieniem oczekiwała i oczekuje 
dobrych żniw, zwłaszcza, że pomimo pozornie 
świetnego wyniku ostatniej francuskiej emisyi 
rentow ej, ślady finansowego przesilenia w re­
publice są bardzo widoczne Znaną zaś jest 
rzeczą, że jeżeli Francya własnych zapotrze­
bowań pokryć nie meże swojem zbożem i na 
większy import z zagranicy pod tym względem 
jest skazaną, to fakt ten zawsze wywołuje 
wielkie zamięszanie we francuskim śwńecie

kie zalety komnozvcyjne mimo posługiwania 
się kontrastem  złotolitego ornamentu przeple­
cionego kwiatem  inaczej traktow anym  w sty- 
lizacyi; w kolorze świetne, w technice są prze- 
ważnie obejściem właściwości roboty tkackiej, 
a wkraczają raczej w zakres haftu.

Ze współczesnych bardzo bogato wystąpiła 
piaeow nia kilimów p. W andy Grott w K rako­
wie, dając przedmioty (z wyjątkiem  dwóch) do­
brze związane w komDozycyi, a pierwszorzę­
dne w wykonaniu Rozmaitość usiłowań świad­
czy o pracy kierownictwa w arsztatu, sens ro­
boty o zoryentowaniu się w zadaniach kilimu, 
a kolor o dojrzałości; liczne zaś projekty  przez 
tenże w arsztat nadesłane mówią dobrze o do­
brej jego woli. —  Uważam, że warunkom na 
wstępie określonym czynią zadość projekty  i- 
limów Kazimierza Witkiewicza, Grotta, Mi- 
sky’ego i Blockiego, Adama Dobrodzickiego 
projekty  tkackie ręczników, om am , m akaty 
dla katedry kamienieckiej i gobelinu.

Związek artystów , urządzając wystawę, ce­
lem przezwyciężenia braku zaięcia się publicz­
ności tkaniną, ofiarnie uczynił zadość swerni 
zadaniu, chociaż z braku wielkiego lokalu nie 
mógł ani planowo rozłożyć tego, co dawniej 
zrobiono, ani pokazać wielu wysiłków, prowa­
dzonych dzisiaj. Cokolwickbądż, podkreślić tu 
należy wzajemną tolerancyę wśród artystów , 
k tó ra zastąpić musi miejsce zrównoważenia kie­
runków w ich pracy, czyli rozmaitość dróg i 
środków zaczyna widzieć wspólny cel. P rzetra­
wienie doświadczeń, oddaje miejsce wszystkim 
obok siebie wysiłkom. Jeżeli ta praca napraw­
dę sięgnie w krzewiące się życie, zapewnioną 
mieć będzie świeżość, bujność i żywotność — 
a na miejsce estetyzowania zdobyć może dróg 
szczera potrzeba plastycznego wyrazu.

Adam  Dobrodzicki.
W Krakowie, 15 npca 1914 r.

han llo wo-przemysło wyrn i finansowym, co 
znów nie pozostaje bez poważpiejszycn na­
stępstw dla reszty Europy, potrzebującej fran­
cuskich kapitałów.

Najlepsze żniwa zapowiadają się w Stanach 
Zjednoczonych, ale pamiętać należy, że Unia 
już od dłuższego szeregu lat strasznie wyzy­
skiwaną jest przez swych magnatów finanso­
wych, których Roosevelt już w 1907 roku na­
zwał „publicznymi rabusiami". Tutaj nawet 
bardzo dobre żniwa nie wywołują potrzebnej 
sanacyi w gospodarce. Gorsze jeszcze wiado­
mości dochodzą z Południowej Ameryki.

Żniwa więc, na ogół biorąc, nie zapowiadają 
się w tym roku zbyt dobrze, a nagromadzone, 
ze względu na niepewną sytuacyę polityczną, 
zapasy metalu w bantach państwowych, tylko 
w tedy będą korzystne dla obrotow nandło- 
wych, jeżeli sytuacya ta istotnie się wyjaśni. 
Na razie o tem mowy nie ma. Stąd w świecie 
handlowym wyczekiwanie, a na giełdach euro- 
pejskicn niepokój i zdenerwowanie. Wprawdzie 
za dobry znak uważają, że berliuski Bank 
dyskontowy, za zgodą i pozwoleniem swego 
rządu, gotów z Bułgaryą zawrzeć układ w 
sprawie pożyczki bułgarskiej, z drugiej atoli 
strony podnieść należy, że przed wybuchem 
wojny rosyjsko-japońskiej niemieckie banki 
musiały przejąć wielką pożyczkę rosyjską.

K B O N S K A .
Kraków, 23 lipca.

Upały. Wczoraj w południe termometr wskazy­
wał 46 stopni C. w słońcu. 28 stopni C. w cie­
niu, o godz. 10 wieczorem zaś było 25 stopni C. 
Po południu chmurzyło się niebo, deszczu jednak 
nie doczekali się mieszkańcy Krakowa.

Ruch kolejowy wzmógł się w ostatnich dniach 
jeszcze' bardziej, o ile to było możliwem, bo już 
po 15-jm, kto mógł, opuścił Kraków. Główny 
ruch kieruje się ku Zakopanemu, dokąd wysłano 
przed południem dwa pociągi, jeden za drugim.

W ykopaliska na Wawelu. Z Akademii umieję­
tności otrzymujemy następujący komunikat.:

Posiedzenie komisyi do badania historyi sztuki 
w Polsce odbyło się 9 czerwca 19014 r. pod prze­
wodnictwem dra Stanisława Tomkowicza. Celem 
posiedzenia było zbadanie na miejscu szczątków 
romańskich budowli, odkrytych niedawno na Wa­
welu. Na wstępie dyr. Z. Hendel okazał zdjęcie 
sytuacyjne, na którem objaśnił dzisiejszy stan wy­
kopaliska. Frzewodnicząry w zagajeniu podniósł, 
że zwołanie posiedzenia pozostaje w związku z 
życzeniem zarządu akademii, który, zdając sobie 
sprawę z doniosłości odkrycia, zamierza zająć się 
dalszem odsłonięciem i naukowem zbadaniem wy • 
kopanych fragmentów i w tym celu zwrócił się do 
komisyi historyi sztuki celem uzyskania opinii co 
do programu prowadzenia wykopalisk. Arch, W. 
Krzyżanowski przedstawił projekt prowadzenia ro­
bót wedle protokołu, zawńeiającego wnioski komi­
syi, złożonej z pp. prof. Demetrykiewicza, archi­
tektów Hendla, Sowińskiego, Krzyżanowskiego, 
Skawińskiego. A. Chmielą i ks. Fijałka.

Po oględzinach na miejscu, podczas których 
stwierdzono wielkie historyczne i artystyczne zna­
czenie wykopalisk, na wniosek prof. Mycielskiego 
postanowiono sprawę przedstawić na najbliższem 
posiedzeniu miejscowego komitetu restatiracyi M a 
welu i w imieniu tego ostatniego, powołując się na 
opinię komisyi, zwrócić się do Wydziału krajowe­
go z prośbą o pozwolenie na prowadzenie dalszych. 
Wykopalisk. Prof Demetrykiewicz postawił wnio­
sek, aby nie dopuścić ao przeprowadzenia rur wen­
tylacyjnych przez teren objęty wykopaliskami.

Po dyskusyi nad tym wnioskiem, w której za­
bierali głos pp. arch. Sowiński, arch. Eki dski, dr 
Klein, dr Komornicki i dr Tomkowiez, komisya 
wyraziła życzenie zgodne z wnioskami prof. Dc- 
metrykiewicza.

P. Warchałowski zauważył, że byłoby pożąda- 
nem wstrzymanie obecnie wrszystkich robót w o- 
toczeniu terenu wykopaliska, a następnie ustano­
wienie stałego fachowego nadzoru w czasie pro­
wadzenia robót.

Dr Tomkowiez w odpowiedzi zaznaczył, że i a- 
demia zwróciła już na to baczność, a komisya bę­
dzie czuwać nad systematycznem i naukowem 
prowadzeniem wykopalisk. Zarząd akademii już 
w tej sprawie zwrócił się do U ydziału krajowego 
i ze swojej strony całą tę sprawę przekazał komi­
syi hist. sztuki. Jak  tylko roboty zaczną wv da­
wać wyniki, komisya będzie zspomocą komunika­
tów zawiadamiać o nich publicznie. 'Wreszcie i i 
wniosek dr Tomkowicza postanowiono postarać 
się w pierwszym rzędzie o uzyskanie planu sy-j 
tuacyjnego wykopalisk w stosunku do krypty św. 
Leonarda

Pogotowie ratunkowe. Z chwilą przyłączenia 
podmiejskich gmin do Krakowa zadanie pogoto­
wia ratunkowego znacznio się zwiększyło, p o  
wypadków w tak odlegle dzielnice jak Plaszów, 
Luuwinow, Zakrzówek, oraz Dąbie często wzywani 
są lekarze pogotowia. Na to potrzeba większej ilo­
ści karetek, których jest obecnie cztery, trzy dla 
przewozu w nagłych wypadkach, a jedna dla 
przewozu zakaźnie chorych. Gdy więc pogotowie 
ratuni owe zostanie zawezwane odrazu do Kilku 
wypadków, co nie rzadko ma miejsce, lekarze 
znajdują się w wielkim kłopocie, gdzie najpierw 
jechać. Także lokal pogotowia umieszczony w cia­
snych ubikacyaeh budynku straży pożarnej nie od­
powiada już wymaganiom wielkiego miast: Mi­
mo, że pogotowie ratunkowe wielkie usługi oddaje 
miastu, ono nie troszczy się zupełnie o postawie­
nie go na wysokości zadania. Projekty nowego 
pomieszczenia i powiększenia pogotowia lezą od­
łogiem, a sprawa ciągle doznaje zwłoki. Należa­
łoby już raz rozpocząć akcyę, aby dla dobra mie­
szkańców Krakou a, dopomódz do ustalenia bytu 
tej nader humanitarnej instytucyi, która dotąd u- 
trzymuje się ze skromnych subwencyj m. Krako­
wa i Podgórza, oraz drobnych datków publicz­
ności.

Koncert pieśni ludowej". W powodzi koncer­
tów i przedstawień, jakie się obecnie odbywają w 
Z a k o p a n e m ,  zwraca uwagę koncert pieśni 
ludowej, mający się tam odbyć dnia 28 lipc... V y- 
konawcy, pp. W. Heinrichówna, prof. A. Ludwig 
(śpiew), p. Romana Szpak-Bandrowska (deklama- 
cya), Juliusz Kaden (prelegent) i prof. M. Świe- 
rzyński — odstępują od zwykłego szablonu kon­
certowego, ożywiając audycyę jedną myślą prze­
wodnią i dając niejako zorys pieśni ludowej pol­
skiej w najciekawszych jej przejawach. Na pro­
gram  pierwszej części koncertu składają się oby­
czajowe pieśni nasze w pięknej hanuonizacyi Z.

Noskowskiego. Część druga «  obejmuje najważ­
niejsze momenty walk narodowych, zawarte czy 
to w słowie (Śpiew historyczny Niemcewicza o 
Poniatowskim), czy to w pieśniach z 1831—1863 r. 
az ao statnich czasów. Uwzględniono w progra­
mie również wpływ folkloru na współczesnycn 
kompozytorów, przez umieszczenie pieśni Żeleń­
skiego, Friedmana, Zwierzyńskiego, oraz poezyi 
Kasprowicza.

O przepustki. Wzmożony, jak zwykle w letniej 
porze ruch turystyczny z Królestwem, zmusza do 
masowego starania się o przepustki. By to Dy po- 
żądanem, aby władze policyjne, które przecież z 
doświadczenia la t ubiegłych wiedzieć o tem po­
winny, zwiększały na ten czas personal biura prze- 
pustkowego i tak manipulacye przepustkowe u- 
rządziły, aby nie potrzeba po kilka dni na prze­
pustkę czekać i gnieść się po kitka razy w cia­
snej poczekalni.

Ki akowski klub automobilowy otrzymał już for­
mularze zgłoszeń na tryptyki, uprawniające do 
przejazdu obcych granic cłowych, oraz na między­
narodowe certyfikaty jazdy. Tryptyki wydaje 
klub w biurze Związku turystycznego (Szpitalna 
36), za złożeniem kaucyi w gotówce lub papierach 
pupilarnych, względnie na podstawie listu kredyto­
wego instytucyi bankowej. Prawo nabywania tą 
drogą tryptyków przysługuje tylko członkom 
klubu.

Zamordowanie aziewczyny. ro lieya  krakowska 
zajmuje się obecnie wyszukaniem sprawcy mor­
derstwa, popełnionego 14 b. m. w Jaworniku pod 
Myślenicami. Dnia 13 b. m. o godz. 9 rano uda­
ła się 24-letnia W iktorya Kaczorówna do lasu mą- 
czarskiego celem zbierania borówek. Wieczorem 
nie wróciła. Nad ranem 14 b. m. leśny zauważył 
w krzakach na brzegu lasu zwłoki dziewczyny, 
strasznie zmasakrowane. Przybyli ludzie ze wsi 
rozpoznali w nich Kaozorównę. Na miejsce zbro­
dni przybyła komisya sądowo-lekarska. Okazało 
się, że morderca w straszny sposób pastwił się nad 
ofiarą. Na szyi są znaki duszenia, w kilku miej­
scach na głowie wyrwane włosy; oprócz tego ma 
na szyi ciężką ranę, zadaną nożem, oraz odciętą 
prawą pierś, której na miejscu zbrodni nie znale­
ziono. Ciało dziewczyny pokrajane było oprócz 
tego w kilku miejscach, a jedno cięcie sięgało od 
serca do brzucha, tak. że jama brzuszna była o- 
twarta. Morderca musiał się szamotać z ofiarą, 
gdyż na rękach widać sińce, a w ustach znale­
ziono knebel, zrobiony z mchu i ziemi. Natych­
miast, przeprowadzono w okolicznych wsiach śledz­
two. Wieśniacy zeznają, żo dzień przed popeł­
nieniem zbrodni kręcili się po lesie trzej mężczy źni. 
Podano dokładny ich rysopis. Jeden z wieśnia­
ków zeznał także, że jeden z owych trzech wypy­
tywał się o drogę do Myślenic, mówiąc, iż idzie z 
Krakowa. Śledztwo toczy się w Krakowie i o- 
kolicznych wsiach. Jak z zeznań i oględzin lekar­
skich wynika, morderstwo spełniło najmniej dwóch 
ludzi.

Usłłowane samobójstwo. Wczoraj po południu 
21-letnia Filipina Dziubińska, zamieszkała przy 
Aleji Krasińskiego, zażyła większą ilość lyzolu. 
Domownicy słysząc straszne jęki w jej p o k o j u , o- 
tw orzyli drzwi i zaczęli ją ratować. Zawezwany 
lekarz pogotowia ratunkowego chciał zastosować 
środek przeciwko otruciu, lecz nieszczęśliwa dzie­
wczyna nie dopuściła do tego, wołając, że chce 
umrzeć. W bardzo groźnym stanie przewieziono 
ją do szpitala św. Łazarza. Przyczyną samobój 
stwa miała być nieszczęśliwa miłość.

Rozpoznanie zwtok topielca. W -wyłowionych 
przed kilku dniami z Wisły pod Branicami z w ło ­
kach rozpoznano żołnierza artyleryi, stacyonowa- 
nego w Rakowicach. Żołnierz ów wydalił się przed 
Kilku dniami z koszar z kilku kolegami, celem wy­
kąpania się w Wiśle. Żułnierze powrócili do ko­
szar, on pozostał sam i utonął. Zwłoki rozpo­
znali jego towarzysze.

Karygodny wybryk. Mieszkańcy kamienicy pod 
1. 14 przy ul. Krupniczej wczoraj o świcie zostali 
zbudzeni silną strzelaniną. Okazało się, że służą­
cy pensyonatu, znajdującego się na II piętrze w 
tym domu, zakupił kilkanaście żabek rzucał je 
z II piętra na podwórzec. W kamienicy tej znaj­
dują się dwie chore osoby, które dostały nerwo­
wego ataku. Sprawcą karygodnego wybryku za­
jęła się polieya.

W ypadek przy pracy. Wczoraj zawezwano po­
gotowie ratunkowe nad Wisłę, gdzie podczas ko­
pania wałów przy regulacyi rzeki spadł 48-letni 
Wojciech Urban i doznał ciężkich obrażeń na ca­
lem ciele. Lekarz pogotowia po opatrzeniu ran 
przewiózł go do mieszkania, zostawiając opiece do­
mowej. .

W łam anie do banku. Do policyi krakowskiej 
nadeszły listy gończe za sprawcami włamania do 
banku Towarzystwa pożyczkowego dla handlu i 
przemysłu w Czortkowie. Złoczyńcy rozbili kasę 
wertheimowską i zabrali gotówkę, oraz biżutoryę 
z oddziału zastawniczego, łącznej wartości kilku­
nastu tysięcy koron,

Pożar w Bronowicach. Strażnik z wieży R a­
p ack ie j doniósł wczoraj w południe do centrali 
straży ogniowej, że w Bronowicach na drodze do 
Toń zapaliły się zabudowania g o sp o d a rsk ie .  Straż 
krakowska jednak nio wj jechała na miejsce po­
żaru, gdyż jej nie wzywano. Wedle naszych irf- 
formacyj, wskutek porzucenia zapalonej zapałki 
zapaliła się stodoła. Ogień ogarnął całą stodołę 
i przeniósł się na dom mieszkalny i stajnię go­
spodarza Siwka, zamieniając wszystko w kilku mi­
nutach w perzynę. N a  miejsce pożaru przybyły 
okoliczne straże, które ograniczyły akcyę ratun­
kową do zlokalizowania ognia. Szkoda bardzo zna­
czna, gdyż spaliło się siano i zboże, tylko co zwie­
zione z pola.

Zapiski policyjne, W teatrze „Apollo" od kuku 
dni ginęła biżuterya i suknie z garderoby tam­
tejszym artystkom. Wczoraj jedna z nich przyła­
pała na gorącym uczynku posługacza teatralnego, 
Jana  Sołtysa, który jednak zoryentowawszy się w 
sytuacyi, zbiegł w niewiadomym kierunku. — Do 
policyi* doniósł Rubin Fiirber, te  w czasie jazdy 
tramwajem skradziono mu zegarek złoty z łańcusz­
kiem. Podejrzywa on jakiegoś gośda, który za­
nadto opierał się o niego przy wysiadaniu z wozu 
tramwajowego. — Maurycemu : ischerowi z prz< 1- 
pokoju mieszkania przy ul. Grodzkiej 1. 62 skra­
dziono wczoraj różne druki wartości i 00 K. 
Maryi Kożbiał, zamieszkałej przy ul, Dietlowskiej
1. 68 skradziono z kufra biżuteryą

Napad bandycki w Podgórzu. Wczoraj koło g. 
6 po południu na włościanina z Borku Fałęckiego, 
wracającego z targu koło zakładu Matecznego w 
Podgórzu, napadli znani podgórscy apasze, W łady­
sław W adowski, Jan Malec i Ignacy Załota. Za­
trzymali oni konie i grożąc, włościaninowi nożami, 
zahrali z wozu kosz z towarem, poczcm zbiegli w 
stronę Krzemionek. Nazwiska ich podali policyi 
świadkowie napadu.

Czwartek, 2 i  Lipca 1914.

Z  d z i e l n i c  p o l s k i c h .
Upały w Królestwie Polskiem. Z W arszawy te­

legrafują nam: Ze wszystkich stron kraju nadcho­
dzą alarmujące wiadomości o straszliwej posusze. 
Szalone wprost upały nie pozwalają na rozpoczę­
cie żniw, zboże bowiem kruszy się, tak, że rolnicy 
narażeni są na wielkie straty. W wielu okolicach 
rolnicy rzną zboże nocami, gdyż jest ono wtedy 
nieco wilgotne z powodu rosy. W wielu okoli­
cach wyschły zupełnie rzeki, strumyki i studnie. 
Na całem Podlasiu grozi brak wody.

Pożar tkalni. Z Łodzi telegrafują: Zgorzała
tkalnia Tykoczinera. Szkoda wynosi iOO.OOO rb.

Wycieczka z Przemyśla w Warszawie. Do W ar­
szawy przybyło jedenastu uczestników wycieczki 
uczniów gimnazyalnych z Przemyśla. Uczniowie 
gimnazjami przemyskiego wyruszyli z Przemyśla 
dnia 5 b. m. na łodzi „Korab". Płynąc Sanem i 
Wisłą, zwiedzili miasta nadbrzeżne i w końcu przy­
byli do Warszawy, gdzie przyjęli ich gościnnie 
tamtejsi wioślarze. Dzielni, młodociani turyści od­
byli już wycieczkę łodziami do Wilanowa; po zwie­
dzeniu W arszawy i jej pamiątek pojadą koleją do 
Częstochowy, później zaś wyruszą piesze do Oj­
cowa, Racławic i Krakowa.

Sprawa oidynata Bispinga. Z W arpza^y piszą: 
Wobec upływającego w nadchodzący wtorek ter­
minu wniesienia sprzeciwu przeciwko wyrokowi, 
skazującemu ordynata Bispinga, obrona zajęta jest 
opracowaniem skargi apelacyjnej, oraz uwag co 
do protokółu. W pracy tej wziął udział adwokat 
przys. Wróblewski, który przyjechał do W arsza­
wy. Ordynat Bisping przyjechał również do W ar­
szawy i opracowuje dział uwag na protokół w czę 
ści, dotyczącej składanych przez niego w sądzie 
wyjaśnień.

Prokurator sądu okręgowego zgłosił protest w 
sprawie Bispinga, domagając się ukarania go za 
morderstwo z premedytacyą i za usiłowane otrucie.

Pożar w Inowrocławiu. Jak  donoszą z Inowro­
cławia, powstał tam onegdaj w nocy pożar w do­
mu niejakiego Krolla. Płomienie szybko objęły 
dach; z palącego się domu na 3 piętrze zaczęto roz­
paczliwie wołać pomocy. W tej chwili przybyła 
straż, przystawiono drabiny do okień i zdołano w 
ostatniej chwili wydobyć całą rodzinę z morza pło­
mieni. Tymczasem z drugiej strony od podwórza 
rozgrywała się jeszcze straszniejsza scena. Miesz­

k a li tam 75-letni Miiłilbradt ze swoją 65 lat liczą­
cą żoną. Ktoś z publiczności potknął się na le- 
żącem na ziemi ciele MUhlbradtowej, która naj­
prawdopodobniej wołając o pomoc, wychyliła się 
za bardzo z okna, straciła równowagę i wypadła. 
Dawała jeszcze znaki żyeia. Przybyły lekarz za­
rządził odwiezienie jej do szpitala, lecz w drodze 
zmarła. A mąż jej, staruszek, stał w oknie, roz­
paczliwie wołając o pomoc, riomienic już go o- 
bejmowaly, biedny człowiek zgorzał doszczętnie 
w oczach widzów. Z pomocą przybyć mu nie było 
można, gdyż drabiny były za krótkie, nie można 
było sięgnąć do 2 piętra. W tej cli™iii skoczyła 
z okna lewego sz-ezytu mieszkająca tam krawco­
wa, Schulzowa, ubrana tylko w koszulę nocną, 
włosy jej już chwytały płomienie.- Spadła na we­
randę na 2 piętrze, stąd za pomocą drabiny spro­
wadzono ją na dół. Scliulzowa odniosła szczę­
śliwie tylko lekkie obrażenia.

W międzyczasie mieszkańcy 2 piętra i niższych 
zdołali juz mieszkania opuścić, gdyż tu schody 
jeszcze były wolne. We wiclkicm niebezpieczeń­
stwie były dzieci nauczyciela Schmidta, które znaj­
dowały się same w domu ze służącą, matka wy­
je c h a ła ,  a  ojciec był n a  wycieczce. Z trudnością 
kołataniem w drzwi zdołano je obudzić, drzwi nie 
można było otworzyć, wybito więc siłą otwór w 
nich i biedne dzieci i służącą dosłownie powycią­
gano. Potem straż ugasiła pożar.

Ze świata*
W ypadek automobilowy. Z Leoben telegrafują: 

Wczoraj po południu zdarzył się wypadek auto­
mobilowy. Automobil, którym jechało 6 osób, mię­
dzy temi kapitan sztabu generalnego. Stcyer, wje­
chał całą siłą na poręcz mostu koło Hicblau. Wszy­
scy jadący wypadli z automobilu Kapitan Stey- 
rer doznał złamania podstawy czaszki i stracił 
przytomność. Inni podróżni odnieśli mniej lub 
więcej ciężkie rany.

Nowy komendant obrony krajowej. Komendan­
tem obrony krajowej zostanie arcyks. P'Otr Ferdy­
nand. Urodził się w r. 1874, podporucznikiem zo­
stał wr. 1893, a obecnie jest feldmarszałkiem po­
ru c z n ik ie m  i komendantem 25 dywizyi piechoty w 
Wiedniu.

Aresztowanie demonstrantów rumuńskich. Z Bu­
dapesztu telegrafują: Do Kronsztadu na Węgrzech 
pizybyła wycieczka, złużona z 30 studentów ru­
muńskich i jednej studentki. Demonstranci urzą­
dzili na stacyi demonstracyę przeciw Węgrom, 
wznosząc okrzyki: Precz z Węgrami! Niech żyje 
Rumunia! Jeden z żandarmów, znajdujących się 
na stacyi, zwrócił uwagę studentom, że znajdują 
się na terytoryuin węgierskiem. Niebawem demon- 
stianei znaleźli się w pociągu. Gdy pociąg ruszył, 
studenci ponowili demonstracyę. Wówczas żan­
darmi kazali pociąg zatrzymać i wszystkich de­
monstrantów aresztowali.

Wielka kradzież na zamku Dnia 19 b. m. po­
pełniono w dobrach ks. Auersperga na zamku 
Griinbcrg w ( zechaoh olbrzymią kradzież. Zło­
czyńcy dostali się po drabinie, przystawionej w 
parku do okna na I piętrze, wypiłowali kraty i 
weszli do wnętrza. Tam rozbili skarbiec i wyjęli 
drogocenne złota i srebra, oraz perły. Potem u- 
dali się do zbrojowni i tam skradli cenną broń sta­
roświecką. Wyłamawszy drzwi parterowe, zbie­
gli. W artość skradzionych przedmiotów oceniają 
'na 60.000 koron.

Zaręczyny. Z Monachium telegrafują: Książę
Wilhelm Hohenzollern zaręczył się i  księżniczką 
Adelgundą, najstarszą córką króla Ludwika ba­
warskiego.

Lot muchy. Zoolog Hir.dle w Cambrigde, po­
czynił ciekawe studya nad lotem much. Przy po­
mocy farb poznaczył on przeszło 25.000 much w 
rozmaity sposób, aby rriódz je łatwiej rozDOznać i 
obserwować. W ten sposób mógł dokładnie obser­
wować lot much i odległość, na które zazwyczaj 
oddalają się od pewnego danego miejsca. Ilind e 
urządził w tym celu 50 stacyj, które miały w yła­
pywać pofarbowane muchy Istotnie wiele z tych 
much złapano. Na podstawie tego doświadczenia 
stwierdzono, że mucha nie oddala się z danego 
miejsca dalej, jak na 400 metrów, dotyczy to je­
dnak miejscowości o gęstem zaludnieniu. Dalekość 
lotu zależy zresztą od wysokości, w które; pu­
szczono muchę na wolność i od pory dnia. Mu­
chy chętniej latają rano, niż popoł. Hindle notuje 
też przy tej sposobności fakt ciekawy, że mucha 
domowa, tak maleńkie i lekkie stworzonko, lata

zazwycza_ w kierunku, przeciwnym kierunkowi 
wiatru. — Skłonność much powracam a w da­
ne miejsce zależy od rozmaitych warunków, prze- 
dewszystidem zaś od siły przyciągania, którą wy­
wiera woń.

Zmarli:
Stefan S i e n k i e w i c z ,  em. starszy komisarz 

policyi lwowskiej, obecnie dyrektor policyi w Dro­
hobyczu, umarł we Lwowie.

Składki:
Druhowie Towarzystwa gimnastycznego „Smół" w Pod- 

gć-zu sk-.idają 25 K 6 h na pomnik Tadeusza Kościu 
szki w Krakowie.

Z kalendarza. We czwartek dnia 23 lipca: Apolinare­
go i Kogeninsza.

Wschód sfońca dnia 23 lipca o godzinie 3 minut 58; 
zacnód o godz. 7 m. 34; długość dnia godzin 15 m. 36

Repertuar opery lwowskiej w Krakowie.
We czwartek: „Rigoietto", opera w trzech aktach.
W piątek, (nowość) „Wielka księżna Gerolstein", „pe- 

reika w trzech antach
W sobotę: „Wielka księżna Gerolstein1', operetka w 3 

antach.
W niedzielę: popołudniu: „Opowieści Hoffmana' , opera 

fantastyczna w 4 aktach (ceny dramatu); wieczór: „Pry­
mas cyganów", operetka w 3 aktach.

W poniedziałek: (wznowienie) „Robert dyabeł", opera 
w 5 aktach.

We wtorek: „Wielka ks ężna Geroistein", operetka w 
trzech aktach.

Repertuar teatiu ludowego w Parku krakowskim.
We czwartek: „Popychadło".
Mi piątek: ,,Syn z tamtego świata*.
V7 sobotę: „Wojna z babami*.
W niedzielę: popołudniu: „Królowa przedmieścia"; wie 

czó: „Lola z Ladwinowa".
W poniedziałek: „Syn z tamtego świata",
We wtorek: „Synowa ze snteryn".

l i r o r a i f c ^  l w o w s k a *
Lwów, 23 lipca.

Moskalofiie przed wyborami. „Narodna Konto- 
ra“ rozesłała do organizacyi powiatowych ode­
zwę przedwyborczą, w której powiada, że posłami 
muszą zostać za wszelką cenę: dr Dudykiewicz, 
dr Głuszkiewicz, dr Marków i r. Kuryłowicz. Ode­
zwa żąda od każdej z organizacyj powiatowych 
stanowczego zawiadomienia, czy i który z wymie­
nionych Kandydatów miałby w jej okręgu szanse 
zdobycia mandatu.

Epilog dramatu. Ze Lwowa donoszą: Przed
kilku miesiącami w powiecie sokalskim rozegrała 
się wstrząsająca tragedya.* Leśniczy Aleksander 
Bandrowski wystrzałem z rewolweru zabił nadle­
śniczego i swego zwierzchnika, ś. p. Galińskiego, 
wiceprezesa Tow. gospodarczego. Dramat roze­
grał się na tle nieporozumień służbowych. Spraw­
ca czynu usiłował odebrać sobie życie wystrzałem, 
skierowanym w prawą skroń, który spowodował 
następnie zupełną ślepotę. Lekarze mimoto mieli 
nadzieję utrzymania go przy życiu. Bandrow- 
skiego przewieziono do szpitala więziennego we 
Lwowie, gdzie go leczono. Zadowalniająey po­
czątkowo stan chorego znacznie się w ostatnich 
czasach pogorszył. Wreszcie przed kilku dniami 
leśniczy zmarł. Zmarły pozostawił testament, a 
prócz tego 50 koron gotówką polecił złożyć na 
rzecz T. S. L.

Wielka kradzież w pociągu. Ze Lwowa donoszą: 
Przy wsiadaniu do pociągu pospiesznego nr 204, 
wczoraj o godz. 2 po południu skradziono ra 
głównym dworcu we Lwowie, adwokatowi ze Zba­
raża dr Józefowi Kosserowi portfel, zawierający 
1270 koron w banknotach, 3 banknoty po 2 dola­
ry, 3 po jednym dolarze, weksle i rozmaite zapi­
ski.

D z i a ł  e k o n o m i i f t n i ł .
* Elektryczne oświetlenie Zagłębia krakowskie­

go. Jak  już donosiliśmy, prowadzą się roboty nad 
oświetleniem elektrycznem miejscowości fabrycz­
nych i miasteczek w Zagłębiu krakowskiem za 
pomocą prądu dostarczonego z central5 okręgo­
wej w Sierszy Wodnej Obecnie kończą się roboty 
dla oświetlenia Krzeszowic. Roboty prowadzone 
są przez firmy polskie. Trasę wysokiego napięcia 
buduje inż. Żerański z ramienia Akc. Tow. elek­
trycznego (Sokolnieki i Wiśniewski). Trasa ta  
pierwsza w swoim rodzaju w Galicy:, będzie miaia 
w przewodach 50.000 volt napięcia. Dla ujęcia ta­
kiej energii potrzebne były słupy 14 mertów v yso-i 
kie, na których zawieszone są izolatory porcelano­
we pod przewody ogromnych rozmiarów, docho­
dzących wagi 12 klg Trasa biegnie drogą kilku 
kilometrów z Sierszy Wodnej w Krzeszowicach. 
Roboty te są dalszym ciągiem tych robót, z 
których już wykonano oświetlenie Chrzanowa i 
Trzebini, oraz dostarczono sił dla kopalni węgla w 
Sierszy, cementowni w Górce i t. d. Razem z 10- 
botami krzeszowickiemu wykańcza się trasa do 
Tenczynka dla oświetlenia browaru i kamienioło­
mów. W projekcie jest przeprowadzenie trasy do 
Płaz i Kościelca. Tak więc coraz dalej wyciągają 
się ramiona centrali elektrycznej w Sierszy i opla­
ta ją  przemysłowe punkty Zagłębia krakowskiego, 
dając im elektryczność, główny czynnie rozwoju 
przemysłu.

* Rozszerzenie iabryki dachówek. Z miejscowo­
ści Rudy pod Tarnowem piszą nam: Mamy do za­
notowania sympatyczny fakt wymagania się prze­
mysłu kraj.: Tutejsza fabryka-„Konstauey a", wła­
sność ks. Sanguszków, której wyroby wypierające 
skutecznie towar wiedeńskich i morawskich fabi 'K 
znalazły należyte uznanie w całym Kraju, została 
dzięki mieyatywie ka  K Lubomirskiego, opiekuna 
małolctniegc ks. Sanguszki, znacznie powiększona 
i zaopatrzona w najnowsze urządzenia techniczne, 
pozwalające produkować wyrób pierwszorzędny. 
Dachówka z fabryki „Konstancya" wyrabiana jest 
z najlepszego materyału, jaki się wogołe w Galicy, 
znajduje i temu też zawdzięcza swoje pierwszorzę-* 
dne zalety, znajdując bardzo znaczny zbyt. 
Urządzenie fabryki po rozszerzeniu przedstaw ia się 
prawdziwie imponująco; wszystko niemal odbywa 
się automatycznie. Ustawiono przy rbecnej rekon- 
strukcyi nowa maszyna parowa o sile 20b HP. wy­
robu firmy L. Zieleniewski w Krakowie przynosi 
chlubę tej firmie. Maszyna ta  porusza okol. 9 
różnego rodzaju maszyn do przeiob- gliny i wyro­
bu dachówki, rurek drenowych, cegły pustej i t. d. 
Maszyna porusza także olbrzymi, bo 1 !4 ra.ome- 
tra  długi transporter, który dostarcza surowej g i 
ny do pras, a odbiera gotowy wyrób, odprowa­
dzając go do olbrzymich, wzorowo urządz myc 
suszarń, skąd po wysuszeniu, te r  sam
ter podaje suchą juz dachówką do p eca. Tran=por- 
tei oraz maszyny do przeróbk. gliny . wyrobu da­
chówek wykonała berneńska fabryka na Morawac ,

Ły p a ł a s z y  p a p l e p o s d w ,  k t ó p z y  p p z e z  w z g l ą d  n a  z d p o w l e  o h ^ c n i o  c o d z i e n n i e  h a l e r z y  w i ę c e j  w y d a d z ą ;

, m o m i . N o  c l u s  s p s c i a l i t e — n a j d r o ż s z e , a ł e  n a j s x .s e  s z a :
le k a rzy  jard w n o  li .ki, }ab i bibułki uiezudrukoirtiue, ule w yro b y te zaopatrzone sij w znak wodny z nazw iskiem  w ytw órcy:

T y  l ł t o  o j  a  

Z  polecenia



Czwartek. 2tJ Lipca 1914,

Wymagający się rozstrój nerwowy, potęgi je 
się jeszcze przez leniwy ruch jelit. Naturalna 
woda gorzka „Franciszka Józefa" jest nawet 
przy bardzo wrażliwej* błonie śluzowej żołądka 
i jelit, polecenia godnym środkiem przeczy­
szczającym. Właśnie przez szybrde działami i , 
niepociągająo równocześnie za sobą przykrych 
ubocznych objawów, nadaje się ten aawno za 
lecany środek aomowy dla swego przyjemnego 
smaku do dłuższej kuracyi. —  Znakomity le­
karz chorób kobiecych Dr. M. de Oristoforis w  
Meayolanie zaleca rwoim pacyentom zażywanie 
codziennie jednej szklanki wody „Franciszka 
Józefa" i to z doskonałym skutkiem. —  Do na­
bycia w aptekacn, di ig. i skład, wód minerał.

2989

H o m e m ł e .
(Tel. Biura Reutera.)'

Londyn. Konfeiencya w sprawie homerulu 
zebrała się wczoraj o godz. wpół do 12 w pa­
łacu Buckingham i trwała do 1. Dziś dalszy 
ciąg konferencyi.

Londyn, 23 lipoa.
Prasa liberalna bardzo ostro atakuje króla 

Jerzego i  powodu konferencyi w spiawie ho- 
merilu, zwłaszcza z powodu jego przemówienia, 
w kidrem ostrzegał przed wojną domową.

„Daily Chronicie'1 występuje najostrzej prze­
ciw królowi i oświadcza, że odnosi &ę wraże­
nie, jakoby król stał zupełnie po stronie unioni- 
stów i nie zachowywał ścisłej bezpartyjności. 
Należy go ostrzeń*,, aby nie naśladował króla 
Jerzego III.

„Daily Ncvs“ wywodzi, że król angielski za- 
Dm/uńał o żem, że panuje tylko a nie rządzi.

Przywódca kolejarzy poseł Thomas oświad­
czył, że jest wogóle przeciwnikiem zbrojnego 
oporu, ale skoro kroi pertraktuje i  przywódca- 
mi uzbrojonych rewolucyonistó w, i on radzić 
będzie w przyszłości swoim ludziom, aby się 
uzbroili.

wodu zachowania się w czasie tego starcia, k tó ­
re odbyło się dnia 7 b. m. uznanie od cesarza.

Powołanie ao ojczyzny.
Rjeka. Trzydziestu mieszkających tu  pod­

danych serbskich, otrzymało powołanie do po­
wrotu do ojczyzny. Serbowie ci otrzymali >o- 
wołanie za pośrednictwem konsulatu serbskie­
go w Kjece. Kilku z nich oświadczyło, że nie 
powroci do Serbii.

z dnia 23 lipca.
Podróż następcy tronu do Budapesztu, 

-scni, W czorajsza audyencya m arszałka 
dworu hr. Zichego u cesarza pozostawiała w 
związku z zamierzonym wyjazdem arcyks. K a­
rola Franciszka Józefa i arcyks. Zyty do Buda­
pesztu.

■dopatrzenie dzieci Franciszka Ferdynanda. 
. Wiedeń. Ja k  słychać, cesarz zamierza ma­
jątek  sierot po arcyksięeiu Franciszku Ferdy­
nandzie podwyższyć do 60 milionów koron, 
t«k, aby każde dziecko miało 20 milionów ko­
ron majątku.

Deputaeya serbska u Stuerguna. 
Wiedeń. Prez. min. Stuergkh przyjął wczoraj 

deputacyę z Bośni pod przewodnictwem Dr. 
Drniow icza, k tóry  oświadczył, że Serbowie boś­
niaccy są wiem cesarzowi i państwu. Hr. 
Stuergkh dziękując deputacyi za zjawienie się, 
iświadczył, że jest pierwszem zadaniem polityki 

lojalnej, niedwuznacznie wystąpić przeciw de­
strukcyjnym  prądom wewnątrz własnego na­
rodu

Rewizye w stowarzyszeniach. 
Judaoeszt. Węgierskie biuro koresponden­

cyjne donosi z Osieka:
Tutejszy klub Oimadiny, k tó ry  uprawiał pro­

pagandę nacjonalistyczną, nie mial zatwierdzo­
nych statutów i dlatego został rozwiązany. W 
tutejszych towarzystwach sokolich odbyły się 
rewizye. U sekretarza Sokoła, adjunkta sądo­
wego Bełajcica, zabrano różne listy  i książki. 
Z Karlowie donosi tosamo biuro, że prokura to- 
rya zarządziła rewizyę domową w Sokole w 
Mitro wicach, oraz w mieszkaniu prezydenta to­
warzystwa.

Z Durazza.
Dura/zo. Zastępcy sześciu wielkich mocarstw 

zawiadomili powstańców, iż zwyczaje dyplo­
matyczne nie pozsvalają im udać się do Szijak, 
ale są gotowi zastosować do do życzenia pow- 
stańców i dlatego uważają za praktyczne, aby 
powstańcy pisemnie podali.im  do wiadomości 
swoje postulaty.

Ks. Wied i zaliczka 10 milionów.
Berlin. „Beri. Tageblatt" ogłasza wykaz n- 

dzielonej ks. Wiedowi w kwocie 10 milionów 
zaliczki. Z kwmty tej ks. Wied otrzymał osobi­
ście 1 milion, reszlę wydano na naboje, arm aty, 
broń i inne cele państwowe.

Prawosławna eparchia w Kownie . 
Petersburg. „Gołos Rusi“ donosi, że synod 

prawosławny zajmuje się obecnie projektem  u- 
tworzenia w Kownie samodzielnej eparchii 
prawosławnej.

Nowy gubernator ziemi chełmskiej. 
Petersburg. Gubernatorem w Chełmie zamia­

nowany został wdeegubemator W iatki Pasz- 
karow.

Wstrzymanie śledztwa.
Petersburg. (Pet. Ag. Tel.) Car napisał na 

sprawozdaniu o mowie podburzającej pos. Cze- 
heidze, k tóry  miał być według uchwały depar­
tamentu Rady państwa postawiony przed naj­
wyższym trybunałem: „Spodziewam Się że pre­
zydent Dumy w przyszłości nie dopuści do o- 
świadczeń, sprzeciwiających się ustawie i 
przysiędze. Śledztwo ma być wstrzymane".

Poincarć w Petersburgu 
Peterhof. Na cześć Poincerego odbyło się w 

wielkim pałacu śniadanie, na Które wydane 
wiele zaproszeń. Car miał na piersiach wstęgę 
legii honorowej, Poincare wstęgę orderu An­
drzeja.

Sprawa pani Cailłauz.
CTelegr. „N. Ref.“)

Paryż. W  czacie wczorajszej rozprawy prze­
ciw parni C aillaui, rozeszła się senzacyjna po­
głoska, że w razie, gdyby pani Caillaux została 
uwolniona, planowany jest zamach na życie pa­
na Caillaux‘a.

Zielony dokument.
Paryż. Tak zwany „Zielony dokument", k tó ­

ry  rzekomo odnosi się do roli, jaką odegrał były 
minister Caillaux w rokowaniach niemiecko- 
francuskich w sprawie Marokka w roku 1911, 
jest przedmiotem żywej dyskusyi w prasie. — 
Dzienniki nacjonalistyczne ostro a takują  Cail- 
laux-a, organ radykalny zaś „Lantem e" doma­
ga się bezwarunkowo ogłoszenia tego dokumen­
tu, aby się przekonano, czy rzecziwidście zawie­
ra  on znamiona zdrady Cailiaux‘a czy też po 
to został zmyślony, aby popierać dalej politykę 
i intrygi bandytów.

„Echo de Paris" pisze, że minister sprawiedli­
wości Bienvenue Martin, k tóry  zastępuje VI- 
\ianiego, powołał do siebie generalnego proku­
ratora Herbaux, aby udzielić mu instrukcyj co 
do ewentualnego oświadczenia na sali rozpraw.

„Figaro“  a „Gil Blas“ .
Paryż. „Figaro" w artykule zatytułowanym 

„Oszczerstwa po morderstwie" odpiera zarzuty 
podniesione przez Caillaux a  przeciw Caimetto- 
wi, zwłaszcza jakoby Calmette i „Figaro" stali 
na żołdzie banków i rządów zagranicznych. — 
„Figaro" cytuje w tym  celu telegram Banku 
Drezdeńskiego z roku 1912, oświadczający, że 
bank nigdy nie miał żadnych stosunków z „Fi­
garem ". Dalej stwierdza „Figaro", że nigdy ani 
centyma nie dostał od rządu węgierskiego. Nie­
jaki Lipscher chciał zawrzeć z „Figarem" umo­
wę w sprawie ilustrowanego dodatku dla miej­
scowości kąpielowych, redakeya zasięgnęła je­
dnak bliższych o nim informacyj i zerwała z nim 
stosunki. W końcu cytuje „Figaro" oświadcze­
nie pruskiego m inistra wojny złożone w Sejmie 
rzeszy 21 kwietnia 1918, a nazywające twier­
dzenie, że „Figaro" stoi na żołdzie Kruppa, wy­
mysłem oszczerczym.

„Gil Blas", k tó ry  należy do organów, odda­
nych Caiłlaux‘owi, pisze: Mamy dwa testamen­
ty w rękach, z których wynika, że Calmette w 
lo88 nie miał żadnego majątku i że w roku 1913 
majątek jego wynosił przeszło 13 milionów. Nie 
jesteśmy jedynymi repulikaniuami, którzy takie 
dokumenty posiadają. Muszą one być ogłoszone 
jeszcze przed ukończeniem procesu

Budapeszt, 23 lipca.
„Az E st" donosi że poseł Lovasy udał się do 

Paryża, aby wystąpić jako świadek w procesie 
Caillaua. z powodu zarzutu, podniesionego przez 
Caillaux‘a o stosunkach „Figara" z rządem wę­
gierskim .

Z rozprawy wczorajszej.
Paryż, 23 lipca,

Gdy Labori wszedł wczoraj do sali sądowej, 
młodzi adwokaci zgotowali mu żywą owacy ę, 
widocznie z powodu jego energicznego zacho­
wania się podc-zas poprzedniego dnia rozpra­
wy. Po otwarciu rozprawy generalny prokura­
tor II e r  b a  u x zabiera głos ł oświadcza, że jest 
upoważniony do stwierdzenia, iż tak  zwany 
zielony dokument wcale nie istnieje i nigdy nie 
istr.iał, i że z tego względu honorowość i par 
tryotyzm  pana Caillaux nie są w żaden sposób 
naruszone. (Ż,ywe poruszenie).

Prezydent A 1 b a u e 1 oświadcza, że temsa- 
mem uważa sprawę za załatwioną.

Zastępca strony prywatnej C h e n u, oświad­
czył: Zajście to jest załatwione ku zadowoleniu 
p. Oaillaux, ale nie ku memu zauowoleniu. Cail- 
Iaux osiągnąwszy swój cel, opuszcza salę ze 
świadectwem patryotyzm u".

C a i l l a u x  protestuje gwałtownie przeciw 
temu wyrażeniu, także L a b o r i  protestuje. — 
(W audytoryum  wielka wrzawa).

P r e z y d e n t  przywołuje publiczność do po­
rządku. C h e n  u mówi: Proszę świadków przy­
wołać do porządku!

Prezydent rady  adm inistracyjnej „F igara" 
P i e s t a t  odczytuje oświadczenie, k tóre za­
wiera ogłoszone już w „Figarze" odparcie za­
rzutów, podniesionych przez Caillaux‘a co do 
banku drezdeńskiego, afery Kruppa i Lipschera 
oraz co do subweneyonowania pisma przez rząd.

C a i 11 a u x podtrzymuje swoje zarzuty i od­
czytuje dla ich udowodnienia kilka dokumen­
tów. W odpowiedzi na zapytanie, Chenu za­
pewnia Oaillaux pod słowem honoru, że w dniu, 
w którym  dram at się rozegrał, nie mówił nic 
żonie swojej o swoim kroku u prezydenta Poin- 
carć‘go. Na tern zakończono przesłuchanie Cail- 
laax‘a.

Następuje przesłuchanie świadkówr, powoła­
nych przez prokuratora. Subjekt magazynu bro­
ni, w którym  pani Caillaux nabyła brauning, 
zeznaje, że w ystarczył tylko nacisk, aby  wy­
wołać strzał. Oskarżona opowiada, że przed 
wejściem do biura Calmette‘a odsunęła bezpiecz­
nik rewolweru. Szef prezydyalny Caillaux‘a i 
naczelny redaktor „Radicala" zeznają, iż pani 
Caillaux była w dniu dokonania zamachu w u- 
sposobieniu bardzo przygnębionem. —  Potem 
przesłuchano kilku świadków, k tórzy  oświad­
czają o tern, że krążyły uporczywie pogłoski, 
jakoby rzeczywiśice zamierzone było ogłoszenie 
różnych listów prywatnej natury.

(Telegr. „Nowej" Reformy".)
Lo-Uyn. Doniesienie paryskiego „Tempsa" 

o grubiańskiem zaciiowaniu się niemieckiego 
następcy tronu wobec angielskiego ambasadora 
w Berlinie, Goshena, zwłaszcza nazwanie an­
gielskich attaehćs wojskowych i attaches ma­
rynarki, znajdujących się w Niemczech, szpie­
gami, rozpętało istny huragan oburzenia w An­
glii. Dzienniki domagają się natychmiastowej 
satysfakcyi.

specjalisty w chorobach jamy ustnej. —  Dział 
techniczny pod kierownictwem T. Grubera, by- 
Jego kierownika działu technicznego na klinie^ 
oen ty stycznej w D r e ź n ie .--------------- fi 741 3 ff

ordynuje 4109 l i  f t

w Fransensbadr* Wof,f.

Czerwoiiusc imort
żyłki na policzkach, plamy barwikowe i  k  flk 
oszpecenia bywaja często następstwem 
promieni słonecznych. — Należy przeto chronw 
twarz i szyję pudrem przeciw opaleniznłe, wy­
rabianym podług przepisu Dra Lustra. Pndor 
ter jest zarazem najlepszym pudrem toaletowym 
Pudełko 5 K .  Chem. Fabryka .TLEN1*

Dentysta M. FISCHER
powróci! — przyjmuje od godz. 8— 12 —  2—6. 

Andrzeja Potockiego 2.

POŚWIĘCENIE nowej p:ekarŁi pod 
f irm  Jana KWIATKOWSKIEGO

przy ulicy Zwierzynieckiej L. 10
odbędzie się we czwartek dnia 23 lipca lb l4  roku o go­
dzinie 10 przeć południem, na któtą, to uroczystość zna­

jomych gości zapraszam.Opawa. W rewirze węglowym morawsko- o- 
strawskim wczoraj wieczór zgromadził się tłum 
w kopalni Maryi i chciał urządzić demonstracyj­
ny pochód ku Witkowicom. Przyszło dc starcia 
z żandarm eryą, która atakow ała na b a g n e t y .  
Dwóch ekscedentów lekko ramono.

B udapeszt. W Sejmie hr, A ndrassy  apelował 
do hr. Tiszy, aby cofnął z porządku d.iennego 
reformę adm inistracyjną, a onozycya teraz, w 
czasie przesilenia, poprze go,

T i s z a odpowiedział, że gotów jest podać o- 
pozycyi rękę, jest zresztą przekonany, że każdy 
W ęgier spełni teraz swoj obowiązek. (Brawa na 
prawicy. Głosy: Nie pod pańskim kierunkiem! 
na lewicy.)

C Z E K O L A D  A
A. P i a s e c k i e g o  
W  K R A K O W I E

n i e z r d w n n u a  u  j a k o ś c i  I f t i n n b n .

Odpowiedzialny redaktor i wydawca

M a d e $ £ a n e .
(Artykuły w tyra dziale nłe pochodzą od 

redakcyl).

Przy grach I zabawach, składkach I zapisach
pamiętajmy

Kompletne wyprawy dla położnic, ^ecyalne pasy brzuszne. 
Hygien zne >aski dla Rań. -  Bkspfedycya kobieca. 
Wysyłki poczcą na prowincję ? razy dziennie 9 »  k
S h a m p » n  franc. proszek do mjcia włosów, pakiet Us 11*

Taniej 
niż wszędzie 

poleca, SMat? apt. „Samltas
K  r a k a w ,  u l .  D ł u g a  1 . 1 3 .

k k  Specjalne środki na porost włosów i do wytępienia łupieżu. 
W szelkie wody toaletowe, grzebienie, szczotki do włosów, 
sukien, zębów i obuwia. Znakomita esencja sosnowa. 
W wielkim wy Lorze rozpylacze pokojowe i do podróży.



Ni srasl". N O W u  fc E  K O łt &f & Czwartek. 2 o jutpca 1 2 li

D n ia  t t  b. ni. w czasie podróży 
ze Lwowa do Krakowa zabra­

no mi przez pomyłkę 1ql s k ra ­
dziono  torbę ręczną z żółtej skó­
ry, zawierającą wjzystkie moje dO- 
unm en ty  osobisiei paszport, me­
trykę chrUn, meirykę ślubną, świa­
dectwo dojrzałości, indeks poli­
techniczny i t. d.

Łaskawy znalazca zechce desłać 
papiery za sowita nagród , pod 
•dreocm Bil lik df*r uf" m ik i  
(zii Zagórzany), in i .  A. Kowalski 
iia .  S, 686Ł i  i

Kazimierz Souutowskl,

L e k c y c  i  k a a w ? r s a c y a
języka niemieckiego. Zbiorowe 4 K 
mieś, przj gotowej”'  do egzaminów. 
Szewska 24, II p., h e , Ł33« 1 7

z i H i g i

p..nnjh  pisząca na maszynie, ste- 
I Gllllu eografistki, poiznknje za 
raz posady. Zgłoszenia listc./ue pod 
„S- Z." przyjmuje Administr- :ya 
„Nowej Reformy". 6847 2 2

Praktykant
notrzebny jest do haudlu J. 
Kurkiewicza, Mały Pynek.

6842 1 4

rutynowany blłansist-
przytem dosknna‘y kore­

spondent nlcm ler.ki, tekic oisart 
maszynowy, poszukuje posady naj- 
chętnioi w większem przodsiębior 
gtwie majątfe lab fabryce Żgto- 
Bzenia pod M, K. M. poste re6taute 
Kraków, za okaz. kwito inset.

6850 2 3

Dardzo korzystny interes jest zaraz 
do nabycia. Potrzebny kapitał około 
20.000 K, z których 15.000 służą 
jt.ko kautya. Bliższych informacyj 
udziela Biuro dzienników, Piuc 
Maryacki Ł 9. 6871 1 3

Poszukuję spólntczki
przystojnej, młodej wdówki, eme­
rytki, bezdzietnej iub panny, około 
lat 30, z małym kapitałem — posia­
dam 10.000 K. Interes bardzo pe­
wny i rentowny. Mażcństwo możli­
wi . „ d n ir z e n s ii 4 4 ,r poste rest. 
K rak ów , główne poczta, okazicie­
lowi Kwitu. 6861 1 2

Ifó m m lm
ł  pokoje południowe, kuchnia, ła- 
tiensa z komfortem, na I p, oa 1 
paźdz. 1914, ni. Zynlikiew icza 20. 

5»ó8 1 3

R l l l d n r i l  rasy al gielskiej są 
D U l l  ł j j l  do nabycia. Wiadi- 
mość n p. Nikła, przy ni. Zwierzy­
nieckiej. &860

G u  W e r n e r
biegły w niemieckim, znajdzie ko­
rzystną posadę prz( z biuro Mary! 
Relihter, Lwów' Frydrychów 3, 

6845

Dom m urow any
o 5 ubikacjach, wraz z ogrodem 
parce'acyjnym. do sprzedani*. Wia­
domość: ulica Płuczki 1. 9, przy 
Parku Krakowskim. ba66

Bfichaltarlta
liegla w Lorespondencyi polskiej 
i niemieckiej, pisząca dobrze na 
maszynie znajdzie posadę w inte­
resie handlowym. D Ł, 4 , poste 
restante KraKGW. 5867 1 3

P e ź y e a k i
10 lub 30 tysięcy na I-szą hipotekę 
kamienicy w Krakowie sznkam. 
,Rakus!,i“ poste restante Kraków.

5869 1 5

C n f o ł o p O E Ł
do praktyki potrzbLUje handel J. 
B ie r n a c k ie g o  w Szczakowej. 

5774 3 3 -

f C a n a p t
o siedzenia i spania, wywrotka, 
ak ną-wa, tanio sprzedam. Fraków, 
if. Gołębia 1. 5, sklep. 5863 l j ć

Bo fissncyi tomlsou/ej
Floryańska 30  

poszukuje się intol. j?rakty- 
R sałc. lub p r a k ty k a n t^
(izr.). Zgłoszenia od g. 9 —11 
rano. 5865 l  2

:«, „ - zaleszczyckie. Wysyłam
piękne, wybierane mo­

rele w 5-kg. koszykach, opłatnie, 
za pobraniem I jakości 7 K,  II 6 K. 
Aniami Stern, Zaleszczyk* 5691 6 6

Os i i i. “ i i i _________
J-piętrowa. z ogródkiem, nowocze 
sr.o urządzenie, łazienki, światło 
elektr 9 lat wol la od podatku, 
cena knpna FI 58.000. Ping Kasy 
Powiatowej K 24.000 Kraków, przy 
Parku Krakowskim, ul. Konarskiego 
1. 31. W iadcmość u właściciela, od 
godziny 9—10 rano, 2—4 po połu­
dniu. 5611 3' 8

zachodniej Galicyi, położonem 
przy stacyi kolejowej, w miej­
scu Sąd i Urząd podatkowy, 
jest clo wynajęcia lokal, do 
którego przywiązana jest kon- 
cesya na trunki wyskokowe, 
oraz nadający się na sklep od 
1 stycznia 1915 r. do wydzier­
żawienia Zgłoszenia przyjmu­
je kancelarya adwokata Dra 
Groelego w Zatorze do 1-go 
sierpnia 1914 r. Oterty nie- 
uwzględnioae zostaną bez od­
powiedzi. 5843 2 2

dessrowe i kuchenne 
najlepszej jakości

jest wyłączrie do nabycia

m  U 1 M !
RraHfitt Hnły Rynek

.J03 6 o

B i e l  d o  p o d t ó g
zapobiega tworzeniu ; unosze­

niu się kurzu
Pocztówki 5 kg. brutto wy­
syła się za K 3 80 opłatnie.
L a k i e r  do tablic szkolnych 
czarny, matowy i z połyskiem.

Polecają najtaniej

i Spoina
U ran ów , f iy i.e k  3 7 .

6784 2 5

p7r j ,  z ukończoną 2 kl. gim. 
IłIM u  lub 3 wydziałową, pizyj- 

mie handel towarów korzennych, 
win i delikatesów K a z im ie r z  
B a r t o s z e w s k i ,  Kraków, Flo- 
ryańska 49. 6794 3 3

E i l & a
bardzo ładnych, "Ogar antyk, zegar 
z kukułką, stolik do kart. ładna ka­
napa, do spizedunia. Karmelicka 35, 
II p na i9wo, od 2—4, w niedzie­
lę od */il2—4. 5779 5 6

i f  ip e lm f s f i -  Polak lat 38, z 
“  kilkrnastoletnią praktyką mu­
zyki programowej i wodewilowej, 
absolwent kursu kapelmistrzowskie- 
go szkoły wi, deńskiej, poszukuje 
od 1 października 1914 posady. — 
Przyjmie kierownictwo w teatrze 
muzyki antraktowej, a w razie po­
trzeby wodewilu i operetki. Reflek­
tuje również na dostarczenie or­
kiestry salonowej ao jednycn z ka- 
wiarń lub kino w Krakowie, ewen­
tualnie we Lwowie. Zgłoszenia pod 
„K rak ow ian in "  post< resiante 
J r y . i j a  5804 3 4

M tp n y  liM  r a t e j
w Mszanie Dolnej oM fotki 

Dra Kenrylca hr. Krasińskiego
przyjmuje studentów z gimnazjum 
ze szkół realnych lub gimnazjum 
realnych, w wieku od 9 do 16 lat. 
Dla zamiejscowych stancje prywa­
tne, dla zamożniejszych pensjonaty. 
Żądać prospektów, 5823 2 20

Z a r ^ d  pryw atnego f i i m z y m  realnego
w Mszanie Dolnej obok Rr.bki.

D o  E M W
3 pokoje na III piętrze od paździer­
nika; 2 pokoje na III piętrze, od 
sierpnia; 2 pokoje na parterze, sło­
neczne, jasne, urządzenie nowocze­
sne- Krupnicza 1. 22, 5813 3 3

P o s a d ę

b i u r o w ą
przyjmie 'id 1 października m iod y  
urzędn ik , wolny od wojska, z aka­
demią liandl. i roczną" praktyką. 
Zgłoszenia pod „S. 3 . 24“ do Adm. 
„Nowej Reformy11. 5848 2 3

o r a s
słoneczne mieszkanie, złożone z 3 
pokoi, kuchni, przedpokoju, łazienki, 
instalacya gazowa, na I piętrze, ul. 
Stasziea 7. Wiadomość tamże u 
właściciela. 5812 3 3

U fjJ n m n n  lat 40, pragnie nawią- 
liuLinlCu Za<5 znajomość z przy­
stojną wdową ln' starszą panną, 
w celu matrymonialnym. Zgłosze­
nia z dołączeniem fotografii pod 
A; Zygfryd pusto restante Kra- 
u ć w , za okazaniem kwitu i isera- 
towego. 5836 2 3

4k u s z e r l k a
Joarna Sikorowa, mieszka ni. Szew­
ska 18, podejmuje się też pielęgno­
wania chorych i poleca nadal ła­
skawym względom. 5807 3 3

M n w g ln  brzoskwinie, wybierane, 
1 &I& wspaniałe okazy 5 kg. 
2-50 K, najlepsze jabłka, oczysto 
gruszki, śliwki renklody za 2 K 
wysyła 3. (KtlRer. właściciel win­
nic, Kiskunhalas, Węgry.

5806 3 10

Pierwsza fabryka zegarów J a n a  
l io ii i-a d u , c. i k. nadwornego do 
dostawcy w Brux Nr 571 (Czechy) 
wysyła dobre, wypróbowane zegarki 
po najtańszych cenach z 3-leti.iem  
pisemnem poręczeniem Zegarek ni­

klowy „System 
Ronkopf" 390  
K, szwajcarski 
„System Ros- 
kopf“ 5 K, W 
oprawie stalo­
wej 6'20 K. Ze­
garek kotwico­
wy z Diałego 
meta,u„(srel ro 
Gloria") 4 SOK, 
z 2-ma koper­
tami 12 50 K. 

Zegarek srebrny wraz ■ łańcuszkiem 
i brelokiem 12 K, niklowy 7 50 K, 
Prawdziwe" srebrne łańcuszki po 
2’90. 3'80 K, aiH  we po 1'20, P40 K, 
Budzik 2-90 K Okrągły zegar ku­
chenny 3 20 K, zegar wahadłowy 
9 K Wysyłka za zaliczką Niema 
ryzyka! Wymiana o zwclona lub 
zwrot pieniędzy Katalog główny 
zadarmo, opłatnie. 4601 3 10

Libretta
wyciągi fortep. i pojea. utwory z  
Łajn. oper i operetet na fortep., 
skrzypce i inne instr. Mapy woj­
skim c automobilowe i Prze­
wodniki. Źurnali Bib. dla tea­
trów amat. i t. p. poleca 5758 3 3

K W i a  P ora w P r a ła t ,
Sław kow ska 3 (Hotel Saski).

5702

A  U L T B 1TA C K I E

Ganz’zawsk! B T owarzystwa elelttrjczne
2 0. p. 826 14 0

P fw o  fnżjTjferskie: Fn?kóiv , Pilica 2 7 .
Elektryczne oświetlenie. Elektryczne przenoszenie 
siły. Urządzenia kopalni i hut, Koleje elektryczno.

Dyuamumaszyny, elektromotory, wentylatory, transfonratory, rozdzielnice, nnmeratory 
instrumenty do mierzenia siły, lampy łukowe, lampy żarowe, węgle do nich, przyrządy 
do ogrzewania i gotowania i t. d., oraz wszelki materyał instalacyjny. Cenniki i kosztorysy 

darmo. Na życzenie Wysłanie inżyniera bezpłatnie

iKi hora.
«ip;atyc pojazdów i epmiy
ma rawsze na sprzedaż w bardzo 
wielkim wyborze bardzo piękne, od 
zamożnych osóL pochodzące landa, 
półkryte jedno i dwukonne kuozer- 
taetony wszelkiego rodzaju, lekkie 
kabryolety, browne i t, 4, -  Ku­
puje toż wszystke ze zwiniętyeh 
stajen z* gotówkę lub przyjmuje 
w ’;romis Karol fisch e r, WŁe- 
flea, li, Pr*terstrasse 72 Hotel 
NordDahu. Pel 44.406. 241 88 0

Ola orzejezdnycn
pokoje z utrzymaniem. Kra­
ków, św, Marka 23, I p.

5739 2 3

usuwa zupełnie i nieszkodli­
wie, od szeregu lat znany i 
zawsze z pewnym skutkiem 
używany krem
wyrobu Drogueryi w Kołomyi, 
Słoik 80 hal. — Do nabycia 
w aptekach i drogueryach. 
Żndna próba nie zawodzi. 

4059 29 36

Z ę b y
piękne, żarowe, kto chce mieć, 
niech używa znakomitego war­
szawskiego proszku „ f t  GA.- 
TOLŁJ", wy i obu S t. 4i«5r- 
s k i e j g c  w Warszawie. Skład 
główyn w Droguery. Magi­
strów farm. J. HANAKA i 
Sp., Kraków, Szewska 5. — 
Pudełeczko k 60 hal. i 1 K 
Pasta w tubie 60 h, 5474 3 10

K x
ostrawskich i górnośląskich pierw­
szej jakości dostarcza najtaniej

J .  Ś w l r c z e k
hartowny handel, węgli, Morawska 
Ostrawa. 6851 2 5

fóądry Polâ  po s^ndils?
k ams ętajmy;

żo przed udzieleniem kredytu, żyto- 
waniem weksla, przed powierzeniem, 
kauoyi, przed oddaniem dzierżawy, 
kierownictwa lub zastępstwa, przed 
zawarciem jakiejkolwiek ważniej-’’ 
szej transakcji t.-inniśmj się zwra­
cać z zapytaniem do Pierwszego5 
galicyjskiego biura informacyjnego 
H it o u iu  Weiss i Sun, K ra ­
ków, Groble 8, istniejącego ofl 
1687 roku. 526) 22 30

Zakład artygtyćzfif, 
kamieniarski i bodo- 

wlany

Józefa Kuleszy
naprzeciw cmenta- 
ica w Krakowie, po 
siadu wielki wybó- 
gotowych pomników 
zpi&skowca, g.auitn 
i marmuru. Podej­

muje się wykonania grobowców w 
miejsou i na prowincji. Telef, 1359 

6668 10 0

Klas- aparat
do zdjęć kupię. „Łare‘ poste 
restante K raków . 5853 2 2

5 u h  m
biurko duże i fotel — dęjmwe. pia­
nino, fortepian krókfi, pianolać , 
siirzedam tanio. Ul. Gotębia 1. 5, 
handel różnych rzeczy S&37 3 5

znana z dobroci, usuwa w 5 dniach 
gruntownie piegi, liszaje, opalenia 
słoneczne i wszystkie nieczystości 
skóry; wciera się ją na noc, a rano 
zmywa twarz m ydłem  kw iato­
wym. Cena maści 1 kor., mydta 
70 hal. — Wyrób i sktad w aptece 
S . NiesinSowskiegt) W Tarnowie.

5593 6 10

Z a g ł a d

kan «niarski
Hociisliiii. Stern Lsrg i Fracht
Kraków, S t a r o w i ś l n a  i. 10

Tcl. 2130
Utrzymuje wielki wy­
bór gotowych pomni­

ków, z granitu, marmuru i t. d. — 
Wykonuje wszelkie roboty marmuro­
we. Kosztorysy i projekta bezpłatnie. 

2832 49 50

I 0 T 0 R T  h i F i i - m p  I
i do popędu gazem ziemnym, stojącej i leżącej budowy

I. Warchaiowsklf Fafe® mo!«rfw, Wiedsfi, E, M  asgasse 3.
Generalne zastępstwo dla Galicyi i Bukowiny:

Ini. S. Wacław:nsk, Biuro lecinijczue. Kraków, ul. sw. Filipa 7.
Kosztorysy, cenniki, odwiedziny na źądan.e bezpłatnie.

Dogodne warunki zapłaty. 3651 10 52 Dogodno warunki zapłaty

PPŻyfZR! p lf f lg Z ś ie !
także bes poręczenia, cez wsrępjyol: 
kosztów, otrzymają osoby każdego 
stanu, także panie- na spłaty mie­
sięczne po 4 K, jakoteż pożyczki 
hipoteczne, uskutecznia szybko, rze­
telnie i tanio. Zygmunt Schllinger, 
biuro bankowe I eskontowe, p-esz- 
burg, Kossuth Lajosplatz 29. Marka 
ns odpowiedź. 5684 7 7

ObjNŚniające broszury

o  ? r z e t n i k l i n t e  
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wysyła ^aflarrac sanatoryum  
' Dra Jakiina w Pilźnie (Oze
chv). 5658 4 O
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P I  L w ć  w , ul. Szajnochy, róg Sykstuskioj l w  ó w .  Q
i  1 Korńfor.. — Ceny umiarKowane — N ajelegantsza z Z 1 
r l  kawie lin i restauracya. 262i 53 0 [ _|
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WŁADYSŁAW GRABOWSKI
K O N C . B U D O W N I C Z Y  

Biuro Jagiellońska II — Telefon 10
wykonuje roboty adaptacyjne, osusza wil­
gotne mieszkania, kanalizuje podwórza i bu­
dynki, odnawia fasady z własnych rusztowafi

5028 5 10

Światowy patent F i n .

Główny skład: .Tózef Nesselroth, Kraków, Bernardyńska 8, 
telefon 6096/11 Również na składzie u fiftan Jan Godzicki 
S. 6i D. Gottlieb. Heim i Sp., Fr. Lenert w Krakowie i Wład. 
Brach w Tarnowie. 5856 1 0

Na prowiucyę wysyła się odwrotnie.

K s i m i  i  8. l i i i t a i i p  i  i i a l i
ostatnie^ nowości poleca: K

Cho*-onański L  ^OŚCi^ za  Sl?lńc®l!ffl............................... 3'20
Christiansen Br. FiSOłłOfiei ................................— '—
Guy de Maupassanl B ibiicfe& a p od rA*,H8 Nr 1 i 2 a 1’20
Kruszewski St, B ad an ia  p sr o w n a w c z e  w ę g li  fea-

mi csmyG'i  ......................................2 —
Krzybanousld A P fC iB ień B o J fe y ................................5 20
Mączyński I .  Ze s ta r e g o  K rakow a (po polsku, niem.

i fran.) . . . / ...........................................................15"—
Namysłowski w  M ilicza  wolsiOPC isf Kr&kowa . — "80
Nowaczyhski O ApCFtol T a K fja .................................... 2 —
Pruszyński hr. G. W&fÓH OstępwW-PfłaSSkiclU . . 2-60 
Raciborski M i L. Safi'icki. Laufenie i  O chrona ZE»

b z ik ó w  p r z y r o d y ....................................................- -  »0
Rolland R. S e e th o w e s s ...........................................................1"60
Rousseau J. J. Wyzka&i® (przełożył B o y ) .................. 4 80
Walewska. K ry j a -ii (wydanie II) . .  .......................4"—
Walewski-Wallek Pójdzie*!! ort t> tv d i ł ........................... ł"80
Wolski ks. Ed. TryssBsf K r s y ł a .................................... 4 -—
Wroński A. Tanie® M i s i a ............................................ . I"80
Żeleński W i. Z& W 3Z0 ? W S Z ę d Z ie ..................................... 2'—

5829 Do nabycia we wszystkich ks ęgarniack. 2 3
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T r z y  kmes n istrsssłe
maszyna do powielania, pTzyrządr do czyszcz. dywanów - - jadaluia i dw 

biurka do sprzedaży po cenach wywołania, D8i0 2 3

Nals Licytacyjna P a l s s c  S p i s k i .
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kilka mil od Krakowa, na^rzecit: 3iac?>i k o le jo w ej, składająca się 
z 12 morgów znakomitej ziemi gliniastej. Budynki murowano. Cegielnia 
zaopatrzona w  o  jn o w s ie  n r -—ryny, wszelkie potrzebne urządzenia, 
szopy i t. d. Dzienna produkcja 10—12000 cegieł. — ZfłoszśnlTa pod: 
T ania  C sgltrM a, poste restante K raków . 5541 10 10

E, 147/12 5862 1 3
32

F.dykl licytacyjny.
N? wniosek Halony Titus, względnie jej cesyonuryusza 

Banku luaowego w Królewskiej Huci^, jako strony egzekwu­
jącej, odbędne się dnia 7 sierpnia 1914 r. o godz )0  przed 
DołuJniem w biurze Nr 120 na zasadzie już zatwierdzonych 
warunków, licytacya następujących nieruchomości.

1) ks tab. c. k. Sądu krajowego w Krakowie Jwh. 546 
dobra tab. Halin z przyuależnościami;

2) ks. gr. Balin (Sąd pow. Chrzanów) lh. 923 objętej 
posiadłość wiejską stanowiącej, składającej się z parcel gr. 
o łącznym obszarze 7 ha 42 ar 60 m. kwadr.

Nieruchomości wystawiono na licytację są oszacowane 
ad 4) a) dobra tab. Balin na 261C70 K 43 h; b) przyna­
leżności do tych dóbr należące na 27C16 K, razem na 
288.086 K 43 ad 2) na 24072 K 08 b.

Do majętności whl. 546 dób*- Bali ks. tab. tut. Sądu 
należą następujące przynależności: inwentarz żywy i martwy, 
dom mieszkalny, budynki dla czeladzi, budynki gospodarskie, 
stodoły, spichlerz, wozownia, kaźnia, chlewnik, stajnia, go­
rzelnia już to murowana, już to drewniaua, oszacowana na 
27.016 K.

Najniższa oferta wynosi sd 1) 192,057 K 62 h. ad 2) 
16.048 K 09 K,

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi.
C. k. Sąd krajowy cyw , Odckiał VIII

Kraków, K  czerwca 1914.

SIATKI DRUCIANE
surowe iub cynkowane, ogrodzenia siatkowe dla domów, 
will, ogrodów, parków, drut kolczasty, liny druciane do 
promów, materace druciane, meble mosiężne i zelazne, 
blachy oziurowane lub prasowane, poleca po cenach 

fabrycznych 1755 22 24

M a r  I Schranfe, Tow . anc. w Wiedniu.
Cenniki iiustr., wzory, kosztowsy wysyła się darmo i opłatnie. — 

Reprtzcntacya dia Galicyi i Bukowiny
D. Kurzmann, Kraków-, tostowa 10/48 Telefon 1461,
Dostać można także we większych handlach towarów żelaznych.

A d a m a  F a b r y k a  m M m
FriMfMHfOrf-OSłmi, HfCłoy. 

Centrala: UJSsdafi, IX., SJiairawaiitiiicse 13.
D iesla  m o to ry  do  ro p y  począwszy od 12 hp .
D w u tak tow c m o to ry  d o  ro p y  począwszy od 4 HP.
U r^ ąd zesie  s s ą c o -g a z o w e  do ruchi k-ksem, węglem drzo- 

wnyrn, antracytem, począwszy od 10 HP.
ftlo io ry  b e n z y n o w e  i  lo k o m o h ile  b e n z y n o w e  ' o wszel­

kich wielkościach do ruchu petroliną, benzyną, benzolem 
i benzolem surowym. 2817 16 0

Najdogodniejsze warunki spłaty. Najdalej idąca gv'arancya.
Biuro sprzedaży na Galicję i Bukowinę:

Paweł Miączyńsiii, Lwów, ulica Batorego 32.

Z diukam i Literackiej w  Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drukarni L. K. Górski.


